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ZDZISŁAW HE IT H 

»ZN I [SŁ A W I A M « PO ft A Z O ft UG I 
KOŚCIERSKIE ŁAMIGŁÓWKI 

W pierwszej połowie wrześ 
nia miastem wstrząsnęła 
wieść: - Spieszcie do sądu, 
pchajcie się, biegnijcie, a 
będziecie mieli temat do pa
sjonujących pogawędek na 
długie jesienno-zimowe wie
czory. W edlug nieoficjalnych 
danych owego dnia w świą
tyni Temidy gościło kilka 
dziesiątek żądnych sensacji 
kościerzan. Przed Wysokim 
Sądem stanąć miał przestęp
ca, który w lipcu na tych 
łamach opublikował reportaż 
,,W Kościerzynie straszy". 
Przybyli wszyscy oprócz o
skarżonego. Przestępca skrzęt 
nie maskując ślady ukry
wał się gdzieś w tym kraju, 
nie wiedząc o tym, że owego 
dnia w1men przybyć do 
niedźwiedziego grodu. 
Oskarżony ukrywał się tak 

perfidnie, że regularnie co dwa ........................................... 
Najstarsza 

zv Zrzeszeniu 

Pani Muriu K1111l.01r~Trn jl'st naj
s:Hrs:.ym c:.!0111.-i,,111 gd,111skiC'go Od
d=iu/11 '/r:::,1•s:;('11i11 K11.~::;11f,.~U,•go. Vro
d=ila :-iq_ J!'j .~iC'rp11i11 J[J78 rokll w 
Kulnie 11, po1ri„r·ie Il ejlil'ro1rshi111, 
a 1rit:c lfr::y d::i.~iaj 80 lat! 

1"il'111al ntle ży<'i,, f>· K1mlwwslrn 
l"'·~Hif?.l'ila 1,r111·y .~1wll't':.11ej 11a ,,,. 
renie b. Woln<'go Mi11sta (;tf1111.\l,·11; 
o·l d::iecińst11;11 111i<'.~::lw ,v Sopo('i<', 
a 11; of11,1·11v111 111i1•.\::;/rn11ir1 11r::v 11!. 
Gr11111r11lr1d,iPj nr 18 5 - od 18 /111. 

,l..,:l'=t'.1f.<1l11il' ulr1yw11ie pr11co1v11ln p. 
K11,;/,u11•.\TW li' Kol<' J>11frk w Sopo· 
<i<', grl=ic była .~/rnrh11il'::/,q i i11-
s1r11l.1orką s:y,·i(I. 1flll'.•:<' 1wl11a !111-
111or11 zj<'dll,Yll'"la sol,ie s:.,·::;,,ryl'lt 
/Jl ::yj1ll'i1,I. D::i.~i11j mar.:y o t:,-111: l,.v 
::.H'il'd::i/ ra::; j,·.~=1·::;,, ,,S::;wajt'11ri<; 
Kus:,11!,ska". Po11i<'ll'11:: nie moda 
1c;;1ąc 11tl~i11lu w 1ryci1•,·:,1·t' do Uy
tol!'a, 111·:,esll,icv tej IC')'"i,·,·::lri =<>· 
lnali r/11::.y lml;iet h1ri11t1111· = ka
s::;11/1\1.-id, 111;[ i z,1 1wfr1•1lnil'tl!'<'lll 

/'· Hul!ni,•r wn:,·zvfi go I'· K1111lwrn
\l,i1·1. /Jylo t!u::o .rnd11.~1·i ... 

/>ani K1111l,·r>1t'slrn po11:i1110 110-

1!0.:lcgo wi„t.11 nir> jl',1 :;a111ot1111; 
odll'it·d:;ają jt{ 1·zlo11lrnl!'ie lar=ądu 
Otld:ialu Zr:.,,s:.<'11ia 11 rod:.ina in:=. 
Jana T11n1t111·slri<'go u11i<'lrnje sit; 11ią 
juh 1d11,11ą 111111hą. 

/la11i K1111lwws!.i<'j =.v,·zymy jes:c:.e 
tf!u~it'h fot ::.ycia i ll'i!'/1•, ,riele 
r11t!o.ści. 

P. D!UfSI{l 

tygodnie puszczał w świat w wie 
lu tysiacach egzemplarzy „Ka
szebe'' ze swoim nazwiskiem i 
adresem. Ale któż by czytał „Ka
szebe"? ! Wtajemniczeni informu
ją, że sąd za'.~ończył sprawę 
sentencją: ustalić przez or
gana MO miejsce pobytu oskar
żonego i doprowadzić go przez 
owe organa na ławę oskarżo
nych. 

Takie oto wieści pocztą pan
toflową dotarły do wyżej pod
pisanego, który natychmiast, rzu
cając najpilniejsza robotę, udał 
się do Kościerzyny, aby zasięg
nąć języka. 

Pani z kancelarii sądu poin
formov,ała mnie. że i owszem: 
Osk ar żony Zdzisław Heith, 
został os.kar żony przez o-............................................ 
KONKURS NA ZDJĘCIE 
NAJŁADNIEJSZEJ KASZUBKI 

Do naszej redakcji napłynęło 
wiele listów domagających się 
zorganizowani~ interesujących 
konkursó,v. Niektórzy czytelnky 
m. in. p.p. I{, Formela z Pucka, 
R. Kamiński z Bytowa, R. H.ol
bieka z Chojnic zaproponowali 
rozpoezc;cic konkursu na zdjęcia 
11ajbdnicjs1.ych dziewcząt ka
szubskich. Życzenia naszych czy
telnikinv są dla nas rozkazem. 
A więc 

s k a r ż y c i e 1 i ob. ob. Fijała i 
Belę z artykułu 255 paragraf 1. 
Odpisu nie może jednak udostęp
nić, albowiem akta oowędrowały 
do sądu w Gdańsku. 

Cheac przyjrzeć się jeszcze raz 
z bliska pracy panów Fijała i 
Beli oraz nie chcąc za wycieczkę 
turystyczna brać pieniążków z 
delegacji, postanowHem zabawić 
w Kościerzynie kilka dni, wyka
zując swemu szefowi, że nie 
marnotrawię czasu, który jak 
wiadomo jest pieniadzem, a ten 
- jak również wiadomo - non 
olet... O właśnie, pieniądz nie 
śmierdzi... 

SZUKAM PAN A BELI 

Gdzież można złapać kierow
nika referatu targowisk MRN, 
jak nie na targowisku. Omija
jac konie, krowy i cielaki szu
kam inkasenta, ale o nim ani 
widu, ani słuchu. Mając pod rę
ką osobę kompetentną z legity
macją uprawniającą do kontroli 
zabawiam slę w inspektora. I 

(Dokończenie na str. 2) 

SZTRIDJ(A 
Stark r,3:. reno, 
cie j IV.~ t(jf ::; ió:::ka, 
weztlrzul oknem 
ne, i rzelcl: 
„Nie je wid zec 
IV polu dróżka, 

d ol:a legła. " 
znow 11a cierz ... 
Po nim weszła 
mt,lt; Rózlrn, 
,,Nie, to mleko: 
cipi gd zesz!" 
lu wnet tydzeń 
sóm tak me,ęz/ę: 

.,Gtl::e je pru1cda, 
u stareszlw, 
leJ;;;e, gd:;e? 
c:.e u R,,zci 
cze są da;;;fe 
prawde dwie? ... 

JAN TREPCZYK 

PRZEJINACZEC I 
·-MESZLI u KASZEBóW I 

N6wikszym celę naszi kaszeb
sczi robóte, to je przejina
czeni meszleni u Kaszebów. 

Nasz gón muszi jidz kolo'\vażę 
urobieni so naszigo kaszebsczigo 
pózdrzatku. Żebe do te du11dz, mq 
szime wesok postawie kulturę do 
jaczi w pierszi redze nóleżi wiada 
dzejowó i w6rtosc naszi mówe. 

To przejinaczeni pozdrzatku mu 
szi miec swoję skarń w przejina
czeni kulturnym i óglowym i go
spodarzczim. To nie je równo jak 
będzeme gódele midze sobą hewo 
tu, cze dama, cze gdzele. Choc do
kóze naszigó języka są jesz moli 

cezy wechowią. Tak je z Kasze
bama. Oni też są dzeckę bez wie
dze swojigó pochodzenió, bez 
miona a skarni. Temu potrzeb 
je nama uczba dzejów. Te duch 
kaszebsczi zdrzucy pęta niewia
de. Te nie mdą - tak obzedligo 
ducha do swojich sprawów jak 
dotądka są. A jó ód se tak do 
waji gódóm: 

i ni móme gó wesztolcony, ale 
ukochani gó, rozwicy, jegó uczba 
muszi bee naszą meslą, naszą 
zgrawą bez óprzestónku na roz
maji ty art a sposób. ó naszi mó- , 
wie m uszime hev\'·o tak mes lee: 

Zróce mie w trón obzedligo 
ducha 

Zracój mie w pich ochedstwó 
stalat 

Dozer6j to, co kóże naj ducha 
Dozdrze peszne domócezne 

kwiat... 
(Kuńc na str. 6) 

Mnżast 
w stref/ach 

Mowo rodna! Tak peszniwo 
..(zwę ku 

Nie czel jem jesz. Te Jes mie 
jak zwón: 

Belno, cwjard6! Te zwónisz bez 
lęku 

Spiewę jak płom domacych u
strón ! 

Dregjim kulturnym dzejanim, to 
uczba dzejóvv. Cze dzecko mdze 
\Viedzało czim je, do kogo nale
ży, jaczi m6 miono, jele nie zna.ie 
swojich starszich, a starków? B4-
dzc ono taczem, jaczim go jiny, 

w PKO 
Zulf'rfi; ji;llme u;; udbe, że 

1lt1s::;e .\lol('(/ nil' J>rz1;ńt!ą ja!. 
l'iej ja('h (Il. Cl1dh11e, żebe 
()li(' tlli'i lt's::;e/1·::id, dri;chów 
Kas:.el11,1r t,;;1; j11h rh, mit>d, 
,·/,ten'II pr::i;S[l<irz{i z11chter• 
1ws,·e j :::,g1111ii', lwm1111dosc 
:;, mesli. 

GDAŃSZCZANIE vV I3YTO\VIE 
T1'r11slw j11 rok na p,,=11e 

jid=(' góne. 7, lrn:::dim dniem 
je ('Or<>Z ::;('fllllij. 7, pofólV 
a 11bj,•dr::,3r cignq d1J liMzciclr 
('/l(jr pr=c=gr:.,;l'fii; mes:.e. 
Clwcl,esta ni<' 11 1j,;111 juc:.,;go 
krt,s11i,ilrn ZIIS/tllCji.;/; 1/(I 11'<1(''1-
ce to mi;szi; zat(lk :;jetl:;,q 1l'llji 
d,,rci<> li' .~trij/ft1111 schowane. 
I moż,, bee tah, ż,, :-p11z,;ml, 
11Hl::;<> ju:; koh> G,,tl! To st1mo 
co ,.gri;:;1J11i,;" 11/IJ:f' ::; rlPtkn
ma zrobji,· 111lzi11, 11·il1·tl:;i lł'ia-
11'1' (11i Tl/11((1 clti.il>t1 zaberi 
Grójca). 

···::·,· 
.'\~ 

11i 

~ 
~~.'· 

I 

Co 11l1J111i; .w: ll'jae s::;tri-
101rnc: 11oj111ądrzi;szy .~ą te 
CO ju ::11/11że/e f,·.~ą::;p(•z!.ę O• 
5:::,1·z,;tl110S<')' ,v PKO. Rjalde, 
ft:e11t•f,·i;j/a Slf'()jic/, cfifop61V 
"" 11r::ąd poc::;1011')' po l,sr1.· 

DZIŚ OGŁASZAMY 
KONKURS NA ZDJĘCIE 

~A.IŁAD:"\IEJSZEJ KASZUBKI 1 W POPRZEDNIM NUMERZE „KASZEB" PISALIŚMY O WY- I 

Żl'c:.lut J>KO. lhle j,,.~=c::i IV 

pa:.tl:;l'rniku 1rpl111·i1a eh/ie 
300 ::,/ i t/11 T.1111,·H rolm je 
lltr;;;y111(1/11 mo::eta IV ho11k11r
.~11 ;re!!;/'(11' 1110/t>r, Zll<'fifast11i· 

Fotografie przesyłajcie na CIECZCE ZORGANIZOWANEJ DO BYTOWA PRZEZ GDAŃSKI 
adr('s naszej redakcji, Będziemy ODDZIAŁ ZRZESZENIA KASZUBSKIEGO. DZISIAJ ZAMIESZ-
je publikować pod proponowany- CZAMY KILKA ZDJĘĆ Z TEJ WYCIECZKI. (NA STRO~IE 7) 
mi przez nadawcę pseudonimami. Na zdjęciu: członkowie Zarządu Oddziału w Bytowie witają nczestnil,ów 
Oczywiście na zwycięzców cze- wycieczki. Od lcwci stoją: Leon Kulas, J6zef Silrnrski, Hubert Kreft (wiła 

p. Jana lliang~ i prezes z. o. Stanisław Szroeder. 
kają nagrody, Ale o tym potem ... 

l 
cę al,,; radio. 

A I!' ,\trNlad1 

S1111111 t k pr::1•s11.~:;11 
\ slwr/,j:, 
l 

niech 
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MUZf UM SKANS[NOWSKI[ W DOllNlf RADOŚCl1 BRAH'A 
DLA GROMADZKIEJ 
RllDY NARODOWEJ 

W SMOŁDZINIE 
W związku z trwającymi pra- ciągu godziny nieomal całą Ru

cami nad ochroną zabytków ludo- munię. 
wych i projektów utworzenia Właśnie na Wawelu zrodziła się 
l\luzeum Skansenow~kiego na myśl stworzenia ogólnopolskiego , 
Wybrzeżu. zwróciliśmy się do muzeum na otwartym powietrzu, 
prof. dra inż. architekta :Feliksa w okolicach Warszawy, głównie 
l\larkowskiego - kierownika ka- Wilanowa. 
tedry Architektury Planowania. Zagadnienie to wyda\valo się 
Wsi Politechniki Gdańskiej, z tym pilniejsze, że jak dotąd, na 
prośbą o rozmowę. obszarach Polski nie posiadamy 

]';a wstępie należy zaznaczyć, muzeum typu skansenowskiego. 
że prof. Feliks Markowski kate- Wyjątek może stanowić tylko 
drę Architektury Planowania Wsi Olsztynek z kilkoma, niezwykle 
prowadzi w Gdańsku od 1945 r. cennymi budowlami, które - nie
Poprzednio był docentem Lwow- stety - są tylko naśladownic
skiego Politechnicznego lnstytu- twem cennych zabytków. Innym, 
tu (dawna Poiitechnika L\vow- skromniejszym jakby skansenem 
ska). mogłyby być Wdzydze na ziemi 

. 

- Pierwszym i naglącym za- kaszubskiej. Posiadały one wów 
gadnieniem świeżo powstałej ka- czas jedną zabytkową chałupę. 
tedry Budownictwa Wiejskiego, Przed kilku laty, dzięki szczęśli
a drugiej w Polsce (po Warsza- wemu zbiegowi okoliczności. u
wie) - mówi prof. Markowski - dało się uzyskać drugą, bardzo 
było przygotowanie młodych in- cenną, z narożnym podcieniem 
żynierów do odbudowy wsi, w „przyłapem", która poprzednio 

Park w Oliwie \ 
Fot. Czerniawski , 

potworny sposób zniszczonej w stała na przeciwległym brzegu tego też \vydaje się rzeczą ko
czasie działań wojennych.' Jeziora Wdzydzkiego. nieczną utworzenie z nich innego 
Ponieważ wieś polska w minio

nych wiekach zabudowana była 
przeważnie zagrodami drewnia
nymi. dlatego też w pierwszym 
okresie czasu swej działalności 
katedra skupiła swe badania głó 
wnie na budownictwie drewnia
nym, przede wszystkim chat, dwo 
rów, kościołów, kaplic itp. bu-

E u G E N I u s z ROZMAWIA z PROF. FELIKSEM 
MELE C H MARKOWSKIM 

dowli zabytkowych. Jednak muzeum we Wdzydzach muzeum na otwartym powietrzu. 
w pobliżu Gdańska. W wyniku tej, działalności, nie nie spełnia, a raczej nie może 

prowadzonej wówczas przez żad- spełnić swojej roli w 100 proc., Znawcy tego zagadnienia prze 
ną z czterech istniejących po- ponieważ najbliższy przystanek prowadzili szereg rozmów. w wy 
krewnych katedr w Polsce, po.w- kolejowy od Wdzydz jest odległy niku których powstała myśl. za~ 
stał zbiór ok. 300 zeszytów in- o 7 km. Podobna sytuacja istnie- łożenia Muzeum SkansenO"\\.'skieg 
wentaryzacyjnych, z których ka- je zresztą i w Olsztynku. w Gdańsku-Oliwie, ściślej w ma-
żdy poświęcony jest innej wsi Ponadto muzeum we Wdzy- lowniczo położonej Dolinie Ra-
lub osiedlu. dzach jest zbyt oddalone od dości. 

i spoza granic turyści mogliby 1 
zwiedzić nie tylko wspaniałą ka
tedrę, pałac Opatów, park im. 
Adama Mickiewicza w Oliwie i ~' 
największy pod względem ob
szaru w Polsce ogród zoologicz
ny, ale również i Muzeum Skan
senowskie, w którym byłyby sku
pione cenne zabytki tej ziemi, 
mówiące o naszej kulturze, ma
jącej swe źródło w prostym lu
dzie. 

Nasza redahrj",' .~pr"wujqca 
poniekąd mvrulnq opiekę wu! 
dwoma mlodymi Slu1rińcami 
i Kocie1t:iakil'111 ::; Kluk Smol
d;:;i11.,hil"h, l/('Z({CJllli si<: IV 

s::.lwll' ląc:ności w Gtla11,~lw, 
ll'y.,tąpila ostalllio du Pre::.y
diwn \FojeiL"ód::.kiej R(ldy i\'a
rodon-ej w Kos::.alinie z 1r11io· 
si.iem o przyz1111_11ie ll'ymie, 
11ionym doraźne.i ::.aponwgi ,w 
zal.up od::.ieży zimowej. 

1Vkn1tce otr::ymalifo1y pis
mo .: GromrHlzkiej lfodv Na
rvdo1rej w Snwldzinie -(poa·. 
Sl11p.~l,'}, kt6ra realizując po
lecenie \\'RV :badała .,ytll(J· 
cję 1t1<Jterial11q rod.:in ,w.,::.vrli 
młodych przyja<·iól i p;zy-

znała lrnżdemu z nich po 
1.500 :;/ na zakup od:ie::.v. \ 
Toh n·i<;r Willi Koetsrh, }<ia- ~ 
cliim Hancke i Henryk }as- i 
noch bę,/q chodzić ciepło 
ubrani. 

Gromadzhif'i Rad:ie Naro- . 
do1rej za szy.bl.ie i sprawne \ 
zalat1rie11ie .~prml'y, w pierit'· \ 
szym rzęd.:ie prze1rodniczqce- ' 
mu }arwiri Glo1rarkiemu i \ 

selfretarzowi Ka=żmier:01ri !' 
A,rieru.~zko, nale::ą .~ię slo1ra 
u zrwnin. ( f!ol) 

Zasięgiem swoJeJ działalności Gdańska, Sopotu i Gdyni. Dla- Przyjeżdżający do nas z kraju 

katedra objęła najbliższe okoli- -============================================================== ce, przede wszystkim zaś ziemię j: 

Wszystko wskazuje na to, że 
projekt powyższy zostanie w nie 
długim czasie zrealizowany. 
Dzięki poparciu władz, w pięk
nej Dolinie Radości będziemy 
mogli oglądać wspaniałe zabytki 
architektoniczne, zebrane tu z ró 
żnvch miejscowości naszego re
gionu. Eugeniusz Melech 

kaszubską, której architektura, 
ni€doceniania nawet obecni€, 
zawiera w sobie niewyczerpane 
"bogactwo założeń. układów i form 
architektonicznych, jak naj.ściś
lej związanych z miejscowym 
podłożem. 

»ZNIESŁAWIAM« PO RAZ DRUGI 
(Dokończenie ze str. 1) 

~ależy sobie uświadomić, że ten coz się okazuje. Gospodarze chcą 
wielce malowniczy kraj o boga- dawać pieniążki, ale nie mają 
tej rzeźbie podłoża, zasiany komu. 
mnóstwem uroczych jeLior, po- - Bierz pan - wyciąga do 
siada ziemię piaszczystą, mało mnie rękę z pięcioma złociszami 
urodzajną, a w wyniku tego i nie chłop z koniem na sprzedaż. 
zbyt bogatą ludność. Trzymaj pan - zewsząd 

Znane jest powiedzenie, że sypią się ,banknoty praworząd
piaski uratowały Kaszubów przed nych chłopów chcących wes
germanizacją. Niemcy na tych -rzeć MRN skromnymi opłata
nieurodzajnych obszarach nie mi za miejsce na targowisku. 
chcieli się osiedlać pomimo nacis Pieniążków nie biorę, bo po co? 
ku ze strony władz. Fakt ten w Mnie wypłaca dwa razy w mie
niemałym stopniu ułatwił Kaszu- siącu pani Alicja ... 
bom przetrwanie na ziemi ojców, Ponieważ jestem człowiekiem 
nawet w najcięższych okresach dość skrupulatnym, podaję naz
germanizacji. I wiska gospodarzy, którzy pra-

Pracownikom katedry niejedno gnęli w ów. dzień zapłacić mi 
krotnie udało się dokonać pomia zgodnie z cennikiem. A więc: p. 
rów zabytku tuż przed jego osta Jereczek ze Starych Polaszek 

upija?" nie ma jakoś szczęsc1a .. W 
lipcu 1957 roku panowie Flis i Klem
schmidt, a w marcu 1958 roku . pa-: 
nowie Kropidłowski, Sartowsk1 ! 
Bieliński oraz we wrześniu br., c1 
sami ludzie - stwierdzili w gospo
darce ob. kierownika refera~u ta~·
gov-,isk bałagan i chaos. O szczego::
lach ciekawy może się dow1edz1ec 
z odpowiednich protokołów. . . 

Czwwiek si-t skrobie w głowkę I 

potrosze zazdrości panu Beli. Bo 
gdybym ja, mój Boze, tal< zaczął 
,.pracować" za te pań~twowe. zło
tó\',iki, to dostałbym, am chybi,_ ta~ 
kiego kopniaka i W"'-dował d1abl1 
wiedzą gdzie. . 

Panie przewodniczacy P1·ezyd1u~ 
:Miejskiej Rady Narodowej, . pame 
Bernardzie Fijał, t:ardzo ciekawy 
jestem za co pan wypłaca c<? mie
siąc pieniążki panu Konrado.y1 Bell? 

Gdvbv ktoś chciał obeJrzec bilety 
pt. .. o'ołata targowa jednorazowa:·, 
może je zobaczyć w moim albumie 
rzeczy ciekawych. Nie chwalac się 
mam kilka okazów pracowi~ą rączką 
pana Beli poprzedzieranych. 

tecznym zburzeniem, czy zawa- (za dwie krowy), Józef Gra- K 
leniem. dosłownie w ostatniej bowski z Czerska (za konie), .. EKSPERTYZA" PAXA DOB A 
chwili tak, że czasem, gdy trzeba Klemens Sobiecki z Wyrówna 
było sprawdzić lub uzupełnić po- (za wóz), p. Lemański z Sobą- Nieprawda jest, że Powiato
miary, powracający do niego ze- cza, Jan Kwidziński ze Starko- wy Dom Kultury w Kościerzy
spół pomiarowy już nie mógł go wej Huty... Ponadto nie mogę 
odszukać. sobie wytłumaczyć, dlaczego 

Tak więc przeprowadzone po- Bronisław Rekowski ze Skwie
miary stanowią obecnie jedyny raw, zapłacił mniej niż powi
dokument stwierdzający jak da- nien, p. Ringwelski z Chrztowa 
ny zabytek jeszcze nie tak daw- więcej niż opiewa cennik, a da-
no wyglądał. Zabytek, po któ- ta na kwitkach unieważniana 
rym nie zostało śladu. .; 0 st ,.jak popadło". Zaintereso

* * * 
Mało kto wie o tym, że na 

Wawelu w Krakowie odbył się 
w 1952 zjazd konserwatorski, na 
którym szeroko omawiano spra
wę zabytków budownictwa wiej 
skierro i zatrważający brak tros
ki o ich konserwację. 

::VIówiło się tam, że w wielu 
przypadkach jedynym sposobem 
uratowania zagrożonego za
bytku jest przeniesienie go z do 
tychczasow€go miej,sca na inne, 
umyślnie na to wybrane i prze
znaczone miejsce na tzw. Skan
sen, czyli muzeum na wolnym 
powietrzu. 

N aj cenniejszymi p11zykł3:~a~i 
takich Skansenów poszczycie się 
mogą kraje skandynawskie. Słyn 
ne jest też muzeum położone nie 
daleko Bukaresztu, w którym 
skupione zostały najcenniejsze 
przykłady budownictwa ludowe
izo niemal ze wszystkich dzielnic 
Pt;mur1L Opowiadają, że zwie
c:z~jac to muzeum sąsiadujące z 
B~karesztem, można obejrzeć w 

wan··ch informuję, że „kontro
lę" przeprowadziłem między go
dzina 11 a 13, a więc przedtem 
ten, kto by chciał pieniążki za
inkasować, mógłby to zrobić na 
śpiewajaco, bowiem stwierdziłem 
z niemałą ~tysfakcją, że targo
we bractwo jest zdyscyplinowa
ne i jak się rzekło - p<:hają 
człowiekowi pieniążki wprost do 
kieszeni. 
Chcąc być szczerym, przyznać 

muszę, że p. Beli nie znalazłem, 
choć na pewien ślad naprowa
dził mnie młodzieniec ze stoiska 
p. Leona Cyry z powrozami i 
uprzeżą. Młodzian rzekł niefra
sobliwie: - Kwitu nie mam. Jak 
się twardo zapłaci, to się stoi... 

Twardo zapłaci? Nie uczyłeś 
się Zdzisiu widać, dość wszech
stronnie... Twardo zapłaci? Eu
reka! - Choćmy na jednego 
twardego. Acha!! A gdzie jest 
ten „bar pod chmurką"? Tyle 
chmurek na niebie ... 

Teraz minuta drętwej mowy. Pan 
Bela, o którym kiedyś pisałem. że 
.. nie jest kontrolowany jak należy, 
sam inkasuje pieniążki i sam się 

nie nie posiada kierownika. 
Prawdą jest natomiast, że pan 
:::Vlarszewski objął to zaszczytne 
stanowisko „luzując" osiemna
stoletnią pannę Marysię lubiącą 
w czasie służbowvch godzin 
rozwiązywać krzyżówki. Pan 
Marszewski oprowadzając kie
rownika Wydziału Kultury WRN 
p. Henryka Raczyniewskiego j 

moją skromną osobę po zaję

tych przez różne instytucje po
kojach PDK i pi\vnicach tegoż 
PDK żalił się. że nie ma pienię
dzy na opal i płace dla perso
nelu. Ze stu pięćdziesięciu ty
sięcy złotvch przeznaczonych na 
kulturę 113 tys. wydano na be
tonowanie piwnicy, a 19 tys. na 
budowę sceny. Oddajmy głos 
kierownikowi PDK: 

Scenę wybudowano psu na 
budę. Niepotrzebna. Przeszkadza. 
Pieniądze w błoto. Betonowanie 

za taką sumę było zbyteczne. 
W oda jak stała w kotłowni, 
tak stoi. Architekt powiatowy 
p. Tadeusz Dobek tłumaczy się, 
że przeprowadzał „ekspertyzi;". 
Ową „ekspertyzę" wykonywała 
prywatna firma „PREF ARM" 
własność p. Piechowskiego. Za
gadka dla czytelników: Czy tu
ta i aby ktoś się nie obłowił? 

20 TYS. N A ŁEBKA 

Mimo uchwały Miejskiej Rady Na
rodowej Prezydium nie powolal:o 
jeszcze stałego mspelnora nadzoru 
względnie buctownicze"o mieJskie_go 
w miejsce dotychczasowych dwóch: 
Neubauera i Aleksiaka. Panowie ci 
pobierając 1,5 proc. od tzw . .,prze
robu" to znaczy około 45 tys. rocz
nie, mając inne prace, mało dają 
miastu. Pan murarz Neubauer po
nadto grzeszy ignorancją. Można 
się o tym dowiedzieć z odpowied
niego protokółu Komis.ii Budow
nictwa Gospodarki Komunalnej. 
Zdrowo myślący radni obliczyli 
skrupulatnie, że gdyby fachowcowi 
dać 3 tys. zł. miesięcznie pożytek 
byłby większy, a suma wydatkowa
na mniejsza. (Tu oklaski dla rad
nych). 

ZAGADKA 

Jaką szkodę poniósł Skarb 
Państwa w związku z niepobie· 
raniem przez architekta powia
towego inż. Dobka opłat skarbo
wych przy wydawaniu zezwoleń 
na budowę? Dla ułatwienia roz
wiązania podajemy, że wnio
sków prawdopodobnie było dwie 
ście dziesięć. 

ZAMIANA 

W 1955 roku wyremontowano służ
bowe mieszkanie dla ówczesnego 
przewodniczącego PPRN ob. Kula
sa. Kosztowało to powiat 43 tys. zł. 
polskich. Z tego przeszło 10 tys. za
brano z resortu kultury. Mieszkanko, 
że palce lizać. Przeszło sto dwadzie
ścia dwa metry kwadratowe. W lrnń
cu września br. ob. Kulas (już nie 
przewodniczący, a zwykły śmiertel
nik) zamienił to mieszkanie z leka
rzem p. Kropidłowskim, który dys
ponował metrami kwadratowymi 
czterdziestoma czterema. Czytelmk 
otrzymuie następu~ące . zadanie do 
rozwiązania: Na Jak1e.1 podstawie 
przewodniczący Frez .. MRN ob .. Fijał 
zgodził się . na tą z~mianę oddaJ ąc '!I 
ten sposob słuzbowe mieszkanie 
PRN? 

NIE l\lA TO .JAK BVC 

PRZODOWSIKIE:\1 

Zakład konfekcyjny przy ... Kościer
skiej Wytwórni Miodów Pitnych, 
zatrudnia około 50 pracownic szy
jących bieliznę przez bite osiem 

godzin, od 6-tej do i4-tej. Pani kie
rowniczka Jonas utrzymuje, że ni
ska płaca krawcowych wynosząca 
przeciętnie około 300 zł miesięcznie, 
Jest wynikiem „lenistwa, niepunk
tualności" i innych grzechów głów
nych szwaczek. 

Czy są przodownice? 
- A jakże! - chwali się p. Jonas. 

To ~~zede wszystkim p. P. Dąbrow
ska i Kosecka. 

Wykwalifikowana krawcowa, przo
downica pracy p. Dąbrowska w mie
siącu sierpniu 1958 roku zarobiła 
netto .;95 zł (słownie czterysta dzie
więćdzie~iąt sześć). a w miesiącu 
poprzednim zł 300. Druga chluba za
kładu konfekcyjnego mistrzyni igły 
p. Kosecka otrzymała w sierpmu 
wynagrodzenie w sumie zł 480 (SłO\v
nie czterysta osiemdziesiąt). Przyj
mując, że wyżej wymienione oby
watelki-przodownice przepracowały 
należycie wszystkie dni robocze. 
proszę wskazać drugi zakład pracy 
w PRL tak „sowicie" wynagradza
jący swoich pracowników. 

POST SCRIPTU!\I 

Jeśli czytelniku dobrnąłeś do 
końca tych łamigłówek, dzięki 
Ci, albowiem nerwy masz silne 
i ojczyzna na pewno ma z Ciebie 
pociechę. 

Aby zapewnić Ci lekturę skła
niającą do spekulacji umysło
wych, autor w najbliższym nu
merze postara Ci się o na~tę1;
m1 porcję kościerskich łamigło
wek. Abyś jednak nie myślał, 
drogi czytelniku, że kościerski 
dzień to tylko takie zmuszające 
do pesymizmu sprawy i spraw
ki, już wkrótce opowiem Ci o 
blaskach życia miasta i powiatu 
kościerskiego, przekonasz się, 
że mimo wszystko należy pod
nieść głowę i z optymizmem pa
tr~eć "!" pr~yszłość. Wszędzie są 
ofiarni ludzie pracujący z zaka
sany_mi rękawami dla naszego 
wspolnego dobra. Ludzie mą
drzy, rozsądni, dbający o to 
wszystko, co się składa na ra
dosny mimo wszystko obraz 
naszego życia. 

ZDZISŁAW HEITH 
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»LEGE DARNI BRACIA« Z KASZUB 
MGR LEON ROPPEL O ZJEŹDZIE LUDOZłlA WCZYM 

W 
dniach od 19-21. IX. br. 
odbywał się w Cieszynie 
Zjazd Stenografów połączo-

ny z Walnym Zebraniem Polskie 
. go Towarzystwa Ludoznawczego. 
W związku z powyższym zwróci
liśmy się do p. mgr Leona Rop
pla, uczestniczącego w zjeździe, 
z prośbą o odpowiedź na kilka 
pytań. 

- Jak was przyjęto w Cieszy
nie i ilu z naszego województwa 
brało udział w zjeździe? 

- Przyjęto nas jak najgościn
niej. Witając zapewniono nas. że 
jesteśmy jak owi legendarni trzej 
bracia książęta Leszko, Bolko i 
Cieszko, którzy rzekomo w 810 ro 
ku spotkali się przy źródle i „cie 
sząc się, zbudowali na pamiątkę 
miasto, które miano Cieszyn otrzy 
mało". Jest to naturalnie legenda 
nie potwierdzona ani przez histo
ryków, ani przez językoznawców, 
nie mniej człowiek czuje się do
skonale, gdy go witają jak bra
ta ... 

Z województwa gdańskiego by
ło nas pięciu z prof. dr Feliksem 
Markowskim na czele. 

Nad czym obradowano? 

bardzo silne środowisko nauko
vve, ze świetną tradycją, ponadto 
zwarcie i jednomyślnie działają
ce. Patrząc na nich doszedłem do 
przekonania, że nie łatwo nam 
ze Ślązakami współzawodniczyć. 

- A co z naszymi wydawnic
twami, czy raczej z wydawnic
twami o nas? 

- Kruchawo! Praca ks. dr Wła 
dyslawa Lęgi pt. ,,Ziemia Chel
mió.ska", wielkości 25 arkuszy, le
ży przeszło 10 lat. Od czterech 
lat jest gotowa do druku i jest 
nadzieja, że dopiero teraz, gdy 
przeszła pod redakcję prof. dr 
Marii Znamierowskiej - Pri.iffero
wej dojdzie do jej wydania. Ale 
i to nie nastąpi przed końcem 
przyszłego roku. Faktem jest jed 
nak, że tu zawiniło Ossolineum, 
przetrzymując pracę do polowy 
bieżącego roku. 

Także praca prof. dr Bożeny 
Stelmachowskiej pt. ,,Strój Ka
szubski" przeleżała prawie dzie
sięć lat. Istniały co prawda ja
kieś uchybienia rzeczowe, które 
naprostował prof. Tadeusz Sewe
ryn, nie mniej, mimo iż barwne 
plansze są już wydrukowane a 
klisze siatkowe i kreskowe już 
wykonane, nie wiadomo czy ca
łość wyjdzie jeszcze w tym roku. 

W październiku natomiast, idzie 
do produkcji książkowej specjal
ny tom pomorski, praca zbiorowa 
pod redakcją prof. J. Gajka i 
Jankowskiego. 

Również w tym roku pójdzie do 
druku tom pierwszy „Korespon
dencji Oskara Kolberga" w opra
cowaniu Marii Turczynowicz. Mo
żliwe też, że wnet doczekamy się 
jednego z następnych tomów Kol 
bergowskiego „Ludu" z niewyda
nymi materiałami z Kaszub, Ko
ciewia, Mazurów Pruskich, Suwał 
szczyzny, Białostockiego, Podhala 

jakie znaczenie ma sztuka ludowa 
dla gospodarki poszczególnych re
jonów. Np. w ciągu jednego mie 
siąca sprzedano 50.000 wycinanek, 
których cena wahała się od 2.60 
-150 zł. Wspominano, że na wy
stawie' w Brukseli wykupiono 
,pszystkie „siwaki" (garnki), że w 
Londynie i w Nowym Jorku pol
skie wyroby ludowe są bardzo 
mile widziane, że jedna z firm 
niemieckich we Frankfurcie n. 
Menem zakupiła większą partię 
wyrobów sztuki ludowej itd. no, 
i w ogóle, że w związku ze zwię
kszeniem ruchu międzynarodowe
go zwiększyło się zapotrzebowa
nie · na wszelkiego rodzaju nie 
standaryzowane wyroby ludowe. 

- Czy region kaszubski był re 
prezentowany na wystawie? 

- Nie. Wystawę zrobiono pod 
kątem widzenia problematyki zja
zdu tj. przede wszystkim śląska. 
Zabraliśmy ze sobą paczkę wyda
wnictw W.D.T.L., kilkanaście eg
zemplarzy „Śpiewnika z Kaszub" 
oraz naturalnie okazowe numery 
naszego czasopisma „Kaszebe". 
Wszysko podobało się jak najbar
dziej. Pragnę też dodać, że zjazd 
był dobrze zorganizowany, obecni 
byli przedstawiciele władzy, pi
sarze śląscy z Gustawem Morcin
kiem na czele, posłowie i radni 
województwa i powiatu, podkreś
lający przy każdej sposobności, że 
Śląsk złożył odpowiedzialność za 
wytyczenie dalszej drogi rozwoju 
w ręce swoich naukowców. 

Rozmawiał: T. BOLDUAN 
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..IÓZEF CEJl'NOll'A 

PUŁKOWNIK DĄBEK 
l\'a Kępie Oksywsciej, pr::;e Babimdole 
/'I ::;ysta11ąl Z !il!/l('TTI kas::;e[J,ęci gbur.• 
Oli=,eral górę, ląci i pole, 
1,i_;11owi polcazol pami~trl)' mur. 

Czemu tu, tutku, t<'11 dąb wsadzele 
i czemu skulnęle ten zvieldzi kam? 
C=emu tu dzisii IV(l =c n111q przybele, 
Czemus nie ~ód6l o mDlu tym nóm? 

Ci:c/,o - gt,du11i w milc=enie le zamień 
i mucę zdejm /mopie - powiód6 tatk, 
tPj po nzinuce w ceclwscy, w z11iże11iu 
puma/inko do sena gi'>da tak: 

Tutaj, Francku. w wie/dzieli przodlu,w jes eemu, 
bo - se11ku mój drotf zi - lll ll'SZt'df W ZOSll'lllfe 

nas= dz<'lny ol,roricu i Polsci !ien -

pułkownik Dąbek - nasz brat nad brate, 
milosnik morza i :::olnierz bez 1l'i11. 

l<:zelc mój 1w6rdy - tobie nie po,de, 
jak mężnie sę bijał pułkownik Dąbk, 
ale jah mog<:_, IV ojców tej mowie 
jt, dzis odkrei<t pr{iwde clwc rąblr. 
Tu na tech polach Oksy1ł'ia, Gdyni 
toczel sę 111iknl'll lVSZY d ze joll'Y bój ... 

Dzewię1nlisce dni sroży sę pr:;e1t•6ga wroga, 
armata gę.Ho strz,;[Ó, wjedrw grzmi, 
proch ze stuli leci, bomba gwiżdże .~roga 
z morza poceskiem pu11cer11ilc dżni. 
Kaemy grują bez przerwe złowrogo 
i lw.rnme IV takt .wnierci selrą, t11ą ... 
Wódz polsci dobel wszetlrą moc z ledzi 
Ucho je glee/ii na piekielny trztisk; 
przykładem ,da.mem, swą wolą s1ól1•mu 
zriwa zmęczonec/, wcąż 1111 nowy szturm! 

W' ostatnim d11iu walid ledzy mało ma 
le garstka idze na nowy znale surm. 
]u biegną, skókają - szturm, szturm - hurra! 
A Niemce podchodzą, ,,maszi11lrn" gro ... 
Chcą Dąbka chwecec. On zmyka po kępach 
i .~trzeló dechrownie, l,e bleższich zmódz, 
me Zll nim są pehafe W 111ier11erlz odM<:pach 
do dołu, be l'rzetnrnc jesz jedną noc ... 

Tu. se111e, kol naji, kol u;go dąblrn 
:d:;,i11ql od kuli; nasz z,itlkownik br.at; 
za żece w.:::qc nie dól l<'go :.:::akątlw ... 
Pamięc o nim niech wcńd;:,1J do chat. 
Wódz walkę tu przeniósł n· zazemści kraje, 
s1•m nie dtil wrogowi dotrzce na strąd. 
lhisój 1111m mocy do pracy dodaje -
prze:;, tacich jak on je wolny nasz ląd. 

Krótko: jaką treścią wypeł
nić słowo Millenium. Naturalnie 
etnografowie, jako naukowcy, dy 
skutowali o intelektualnych inwe 
stycjach większego formatu dla 
uczczenia tej wielkiej rocznicy. W 
rachubę weszły więc prace nad 
monograf i ami poszczególnych re
gionów oraz prace nad olbrzymim 
Atlasem Etnograficznym, który 
mógłby stać się zalążkiem przy
szłego atlasu etnograficznego ca
łej słowiańszczyzny. Planuje się 
także wydanie większego zarysu 
etnografii polskiej oraz prace o
brazujące wkład kultury chłop
skiej w całokształt kultury na
rodu. Poza tym, proszę zauważyć, 
zjazd tego Towarzystwa organizo
wano w środowisku silnym or
ganizacyjnie i naukowo, nic więc 
dziwnego, że problematyka śląska 
zapewniała większość dni zjazdu. i Śląska. Nas interesują natural- -------------------------------------------------

nie przede wszystkim materiały LEON B. LAKO\VSKI - Czy poruszano również spra 
wy dotyczące naszego regionu'? 

- Naturalnie! Choć w refera
tach poruszano je tylko margine
sowo, raczej dla pokazania swe-

z Kaszub i Kociewia. Odkrycia 
materiałów muzycznych dokonał 

bodajże mgr Ludwik Bielawski, 
Kaszuba z Chojnic. Jest to odkry 
cie wręcz rewelacyjne, ponieważ 
dotychczas sądzono, że Kolberg w 
ogóle nie dotarł na Wybrzeże. 
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SPISEK SZKOLNY 

BęcLic lll'Zlli<'m si6dmej klasy, pół 

- go zaawansowania w pewnych 
sprawach postępu w badaniu np. 
folkloru muzycznego, rozwoju 
współczesnej twórczości ludowej, 
czy vvreszcic stanu prac nad ślą
skim skansenem. Sląsk posiada 

Podobno również sporo „pozy- rnk11 przed uko11czeuicm szkoły li· 

cji kaszubskich" zanotowano przy 1·ustniczyłPm w niezwykłym w na. 
sporządzaniu indeksu do „Orlego s1,y111 środowisku wy<larzeuiu - w 

•••••••• .... •• .. ••••~• ..... ...+ Lotu", który zostanie wydany w l.11neic szkolnym, wywołanym wsku-

TR'(B U N A LLJDU"ł~erii ''.Arc.hiwum Etnograficznego" tek ostrych rz:1tlów naszego <lyrek· ! 1 obe.1mu.1e ca 20 arkuszy druku. tora. Zabraniał oH nam gry w piłkę 
" · : O innych tytułach wydawnictw, 1wżną, zmuszał do praey fizycznej 

Q NAS :nas szczególnie interesujących, nie w ('11dzych ogrodach i zakazywał 
ł' słyszałem. przyjmowania drobnego wynagro· 

... Pi.~ 1110 = 11·ią=aiie jelit friMc = te· : , • d,euia (w postaci słody('zy) za tę 
renem i ori('ntujl' się IV jl'go potr::.l'·: - Czy prace nad sląsk1m skan p1acę. Pewnego dnia, gdy starsi ko· 
{J11ch. Zrcszlą tylko :::<'S/1(1/ lud:i :senem są bardzo zaa,vansowa.ne'? lctlzy wracali z takiej pral'y cło in· 
szcz,,r;;;c odd"nycl, J.: 11 ~::uhs=cz,·ź,iie : . . . t::ruatu, z okna domu wy('hylil się 
może praco1rni ll'rtrn·llle i ef cl.tyli'·: ~ O .1~e się zo~·1ento\~ałem, w w!a;ci('id o~rudu z ko~zykicm porna
ni,, w tul, trllli1n·ch w"rnnlu;cli. • teJ chw1h prace me wybiegły po.- rai11·zy dla <'hłopl'Ów. Pech chciał, 
~r· · 1·· "[ .. :; I I I f za sporządzenie dokumentac11 ·~,. ,,· 1iol1l,·z· 11 1 ,rzt·t·l1otlz1"ł ·1l·11r·1t !r ,mo. ze ,. \.asze 1e pr>1 n·zg <:< em . :. ' '"" • , , " , 

, . . . . . . • przy czym zmwentaryzov.tano 8;)0 dyr<'klor naszej szkoły p. R., który 
t11

~czytnosci 
1 

. rozm_rnrow Jt'st. '.WJ· :obiektó\V. l\t1yśl zrobienia skanse- on,) wi~cie zakazał przyjęcia owo
inr;_ksz.y;11 . J1<' 1:rndyluem 11 ' ,l=i('1acli •nu śląskie0o rzucono w 1952 roku, , · · 
c:u.~op1s1111t•11111t·tir11 h(f.~Zllbsl.-o·po· • . 0

. , · 
1 u\\. 

1 · 11 1 . . 1 • postanawiaJąc ulokowac go na ł 
11:U 1

:·: n ego, 11
:
1 

.- ':' ~ego ~"-".
1 

• ~-iyt: przestrzeni ca 20 ha w parku kul Chłopcy tak i,ię. tym przejęli, Żt: ,1. ,!,i na .10 ' i>., [~-'. Io ~amoli·' .~,;u'-"!· i tury i w\·poczynku za Katowica- po przyliyciu do rnternat11 zwołali 
1~''i

1 
{

1111? '/ 0 
l<'Z.\T „

11 :!., 'ot_ac~e +mi. Skan.sen nie będzie zamiesz- ,.x;aradę"' prosz,ic na nią i nrnie, 
'. ': . ' 111" lis::. ,,1'. 11 ~=e.he_ zosd"J'! ikanv lecz jedynie dozorowany. choć nic uczestniczyłem w tamtt·j 

roH'lll('Z .~/;lad/n c-v1f'l111/.01r "'" Io , \d . . . r 1 ·1 . . J I· ,,- -~tko nie 
11

. -~,;-. ·- ' I· .. , ZnaJ ą w nun pomieszczenie: za- i•raey. Zgo( n l'lll s1.ę )t' na'- ua li· 
u.-) l U (· 11 <-" ,w {w ,r3ci_, groda opol~ka, kluczborska i dol- dział w "P'~ku, l'ZUJ<łt' gorycz zaka
l'1'1r~e 1

• I ,,.,~, 1!rn. j': r1•tili~o1L'Hll~<' ;nonyska. Z ciekawszych obiektów ..:.i g:ra11ia w piłkę. \Vyhrali~my rad<;, 
w_,i!H tnyc 1 ~w '111 • I" .:ie sta'.i·u, .~obw i będzie w nin1 n1ożna zobaczyć: ;ldada ··cą ~ii; z cztl'1-ceh e'11łopeów, 
l ,,~1110 (m 111. =11poz111111'u111e c-yrel- Śl 1 · · Ją l kl · · l · 1r . , · . 

1 .· .-. •.karczmę ze ąs<.a, szopę w1ęz1en w tym trzec I z · asy ~tot me1: 10· 
uil-ow - t!oliry1111 I<' ,stam1 lirenH'· , · hl 1 b , 1 · · d · c J I· · · . ' . - - · tną, sp1c erz pe ans o 1 po wor- trowskit>go, ;:-,zwL'< ows dl'go I mme. 
Jw,u). +ski, szałasy beskidzkie, kościółek z kla~y szóstej l,ył Borowiak )\.lcin-

:z 15 czy 16 wieku, kapliczki przy ,zmidt. Po~tauowiliśmy zredagować 
,.THYllUN"\ LITEH \CKA'' nr :~9 f drożne k_ ilk.u typo.·w, kuźnie,_ młyn list ze skargą. J\luic przypadło. napi· 

dodatPk • wodny 1 w1atrak1, folusz, piec do ~allie tck~t11 ,.na hnuluo .. , P10trow· 
,'TRYDUNY LlTDU" + • wypalania wapna, piec garncarski ,ki, który miał ładne pismo, przepi-

..-··-
UWAGA CZYTELNICY 

: itd. 2 miliony złotych przeznacza- %.ł lt'kst na doslarrzony przez S.lwP· 
• no na pokrycie kosztów nabycia du\,,-kiq~o papirr. h.lriuszmidt miał 
: i na demontaż, a mniej więcej opłacić list, adresowany do Staro· 
:-t5 miliona \Vynicsie reszta kosz- ,twa Kr,ijowego Pomorskiego w To· 
: tów. Całość ma być goto\Va do rnuiu. 

Zawiadamiamy wszystkich n~-: 1966 roku. 
szych czytelników, że na składzie t Pamiętam jak to zaiuteresowaly 
posiadamy jeszcze kilkanaście e-I - Czy zjazd był połączony z nas wówczas dwa aJre~y: wymienio· 
gzempla.rzy wydanej przez \Vy-: jakąś wystawą'? ny i drugi - Kllratorillm Okręgu 
dawcnitwo Morskie ksiażki Ale-: Szkolnego Pomorskiq~o w Tornuiu. 
li.sandra Majkowskiego 11t. ,,,ner-: Była jedynie mała wystawa wy Kłopot hył jeJnak z dostarczeniem 
sze i Frantówki". Książkę tę w: dawnictw własnych Polskiego To li~tu do skrzvuki w mieście. Mie
cenie 16 zł. plus porto l 20 zł mo-• · li.~my bowiem. ohowiązek dostarczać 
źna zamówić \V nasze/ redakcji.: warzystwa Ludoznawczego oraz nasze listy otwarte do kan('elarii 
\Vysyłka książki nastąpi na tych-: wzorcowa vvysta\va „Cepelii". szkoły luli wrzucać do ,;krzynki n· 
miast po złożeniu zamówienia. ! Przy tej okazji poruszono jednak, mieszl'zonl'j obok kancelarii. Listy 

dopiero po przeczytaniu przez dy· 
rektora, trafiały przez woźnego na 
I oc·ztę. Nie mogliśmy hcz przepust· 
ki sami wvc!wdzić cłu miasta. Nasz 
li,:t przeleiał więc kilka <lni. \:dyż 
ol,awiali;my &ię weiągnięcia <lo kon. 
spiracji dalszyeh osóli. Dopiero w 
uiedzidę list nasz, podpisany 1~rZt'Z 
,,wszystkie dzie-ci", zabrał dol!inia· 
sta pewien starszy głuchoniemy. 

tora. Jeden z nauczycieli musiał się 
jakoś dowiedzieć, że sprawcy zwol
nienia dyrektora i przeniesienia go 
w st:m spoczyuku muszą się znaj
dować w nasuj klasie. Przy owych 
l,adaniaeh nic obeszło się hez bieia. 
}l'duak w trwogę wprowa<lzil nas 
dopiero inny wypadl'k: kolega 
Piotrowski pelmąl nauczyeida, któ· 
1y utlcrzyl ('hlop1·a w poliezek. 

Drużyna piłkarska.. Oznaczony krzyżykiem - L. B. Laskowski 

\V na;;zej skardze musiało być 
dość powodów dla władz nadrzęd· 
ll~'d1, howiPm po kilku duia<'h zja· 
,~iła się dwu lnh trzyosobowa ko· 
mi~ja z Torunia, w kt11rpj hyl zna
ny nam już poprzPdnio inżynier. \\' 
n•ku 192'."i inżynier ten wya~y;rno
hał pewną sumkę na na~zą wyeiecz
k1: do Gtlyni, poza tym hywal II 

nas na l<'kejarh pokazowyeh. 

DOCHODZENIE 

Po przyj1·ździe komisji w szkole 
zawrzało. Kilka dni midi~my jrd· 
uak spokój, gdyż sprawa obracała 

się w gronie nauczycielskim. Tym· 
c;.,asem raptownie zmieniły sit; 
pr;,episy: dostaliśmy 2 piłki nożne 
i inne gry sportowe. Jt>duakże po 
kilku dniach zal'zęlo się szukanie 
sprawców przez zaufanych dyrek-

Po kilku dniach p. o. dyrd,torPm 
został nasz pref,·kt ks. Bartel, któ· 
rv donió,-ł nam o •. d10robie" dv
l';'klora. Byliśmy ty1;1 bardzo ~p~
~zeni. Księdza j,·dnal... l11hili;my. 
(!powiedział nam l...irdyś o ruchu 
oporu w pozna11~kie111 w lata(''i1 
1916-19, w którym sam brał udział. 

Dowit'dzieliśmy się późnil'j, że o 
donos posądzano po1'zątkowo kt6rc· 
go; z w, chowawców. Dopi1•ro po 
1:rzt•sł11ch~11i11 11cz11ia je(lnej ze 
st.-irszyeli klas zaczęto badania w 
\ I Ja. 1\' au C"zyci1·le nie byli zgorszPni 
naszym spiskiPm z wyjątkiem dwoj
ga wykladoweów). Po pewnym cza
~ie, przy okazji naszego pobytu w 
prywatnym ogrodzie jt•dnPgo z 
nanl'zyril'li, poprosili nas nawt"t o 
powtórzenie treści owe~o listu. Pow
tórzyłem ją i w zamia;1 otrzymalell\ 
słodyrz~. 
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LUDZIE POMORZA 
, 

JOZEF WENDA 

JÓZEF WENDA Z 

W halfo gimna::jurn k1ridzyńskie

go, które przed 1rnj11q było bastio

nem polskości na Po,riślu i War

mii, ll'id,1ieje tublic" p11miątko1rn, 
na której między innymi znalazło 
1-i,, nazu:isko Kaszuby, J6ze/a W'en

tl;y, który - jak głosi napis - ,,u

nu,czony został za sprairę polską u; 

obozach śmierci, w latach drugiej 

wojny ŚU"iato1l'ej". Kim był ów czlo

tdek, niech nam pokaże krótki za

rys jego biograf ii. 

RODZIN,\ W OGRODZIE 

Nadszedł role 1939. Józef Wenda 

spc:dzal 1rakacje letnie, jak Zll'Jkl<' 

ft rot/ziC'<iw H' llrusach, oddajqc .się 

.:; pasją pulo1cm1iu. Cie,.żkie chmury 

gromwlzily si1: nad Europą, mówio

no po1rszech11ie o woplle. Prof. 

W'enda postanowi/ 1vrócić do Krt'i
dzyrw. Rod:irw odrad:ala mu ten 

wyjazd; ole 011 nie zmienił zdania. 

KASZEBE 

Zrzeszenie Koriewskie powstało 
"' stvczniu 19.'>7 roku. a więc za
lf"dwfe dwa miesiąre po założeniu 
Zr7eszenia Ka~znhskiego. Obecnie 
liczy ono 300 członków skupionych 
v. 9 kolach. z których 1 są jl'd110-
cze~111e oddziałami (w Pelplinie, 
Gniewie. Skórczu i T<'zewie). 

Startując, Zrzeszenie zaprojekto· 
\'. alo kilka zasadniezych przed;;ię
w,.ięć. Jak wygląda i<'h realizacja'! 

'\\'ywalczono locum dla przyszłt'go 
muzeum regionalnego w Starogar
lhie. Brak picniędzv na wyposażc
uie wnętrza i uzupełnienie ekspo
natów oraz etatu dla kn~tosza. po
\'<oduje opóźnianie się terminu 

otwarcia. 
Brak fundmzv opóźnia też wy

danie znajdując~j się w wyclawnict
,,ie monografii Starogardu, której 
autorem jest członek Z. G. Zrze
szenia Kociewskiei;o p. .'\lilewski. 
Przygotowuje się także do wydania 
obszerną mono;rafię Kociewia oraz 
atlas strojów ludowyrh. Do archi-
wum iojskowego w Warszawie 

• przekazano pracę o koeiewskim 
ruchu oporu. Prawdopodohnie znaj
dzie się ona w zhiorowym tomie o 
działalnośei polskieg-o podziemia w 
okresie drugiej wojny światowej. 
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CO· SŁYCHAC- NA OCIEWIU ? 
Poza tym należy .ieszcze \\·i-pomnieć 
o .. Zapiskaeh kociewskich" wyda
nych przez WDTL w Gdai1~kn f 

W czasie moich rozmów w Sta

rngardzie słyszałem zdanie: ,,\Vy 
t:u;~. ,;- .Cdańsku siedzicie u góry, 

Celem i-popularyzowania wie<lzy łatwiej więc ro;,rnijać waszą organi -
u Kociewiu, zorganizowano konkurs zHję." Oczywi;l'ic, jest w tym tro
IIH prelckl'ję o tym regionie. J\late-

d1ę sl11sznośei, ale przeC'it•Ż nie j<'st ri„ly wykorzysta się po<l,·za~ od-
ezytów w szkoła,·h i zakładach to z as a J n i l' z Y warunek Ży· 

pracy. Akcję tę rozpoC'zęto \\') kia- wotuo;l'i Zrzeszenia Kaszuhskit'go . 
d~·m na temat Kociewia dla kilku- Jako przykład może służyć działal-
set nauezyeiPli przybyły<'h ua kon- I 

no;ć Z. l\.. w odległych Chojniea<' 1, frreneję pedagogiczną. Tworzona 
ohecuie bihliotcka, stanie się źró- które swoją praeą clorówn!lje dzia
dlt>m wiedzy dla prelegentów. łainośei Zrzesz1•11ia Kociewskiego w 

Z ostat11i1·h akcji Zrzeszenia Ko- ~iarogardzie - centrali ruchu re· 
cicwskie~o, wypada jeszl'ze W)mic- gio11alucgu Koeiewia. 
nić konkurs fotografil'Zny oraz u
mieszczenie talilicy pamiątkowej na W grudniu 19;;6 roku na zjcź<lzie 

l,11dy11ku szkolnym w SkórC'zu, organizacyj!Ipll Zrzeszenia Ka-zuh
gdzie pra1·ował zasłużony działacz !>kiego obecny prezes Zrz1·szenia 
r"gio11alny Fraul'iszek Szoruak. \V 

Kueicwskiego mówił o projekcie uPinczyuic, gdzie przed 7:i.Jaty pow-
st,da pierwsza na Kociewiu spółka tworzenia podobnej organiza<'ji na 
pan·elaeyjna. postawiono pamiątko- Kocie,\ i11. ~iektórzy 1l.-legal'1 są

\\ Y ohcli~k. dzili, że zhytecznym jc~t tworzenie 

Tak wy;ląda. z grnh;;za biorą<' , d\1óeh odn;h11ych oqi;anizacji o po· 
rejestr działalnoŚC'i Zrze~zenia Ko- cl,ibnym zakn·,ie działania. Jednak 
l'it W~kil'gO. ,varfo WSJ)011llllCC, Że Ila 
S\\ oją działalność Zrzesze11ie otrzy- Kociewia<'y nie zgodzili się utwo-
malo stutysięczną dotację wykorzy- rzyć zrzeszenia kaszuhsko-kociew· 
st:.ną dotyc',H·zas w 80 proe. 

Jak z tego wynika hi lans pracy 
Z. K. w okresie blisko dwuletnim 
nie jest imponujący. Członkowie 
Zarządu Głównego ten stan rzeczy 
tłumaczą hrakiem ofiarnego aktywu 
i co jest jak najhanlziej przykre -
hrakiem perspektyw na pewiększe
nie szeregów społeczników. 

• • 

skiego. 

Józef Wenda przyszedł na śu·iat 

13 u;rześnia 1890 r. w rodzinie gbur 

skiej w Brusach. Tutaj ulwńc:yl 
s:.:kolę podstawol!'q. Du gimna::jum 

uc::ęszczal w Pelplinie, Bramburgu 

i Chojnicach. Zamiłowania do hi
storii i geografii skłoniły go do kori. 

t)•rrnowania nauki na Uniwersytecie 

Poznańskim. Ukoriczywszy studia zo

stał u:ykladu1l'cą tych pr::edmiot,,w 

w gimnazjach w Pozncmiu, Choj

nicach i Bydgoszczy. 

Lekcje ro:porzęly się normalnie 

li' .sierpniu. Atmos/<'ra była wprost 

nie do zniesienia. Rozidcieczerzi hi
tlerowcy szykanou:ali ludność micj

scozrą na każdym kroku. Nastąpił 

pamiętny dla gimnazjum ranek 25 

sierpnia, gdy do uczelni polskiej 

przyhyli przedstawiciele niemieckich 

u ((l(/z szkolnych z Królewca w to· 

warzystide 150 uzbrojonych SA-rna

n,,it• i gestapoit·ców. Otoczono gmach 

ośiciadczając, że profesorowie, mło

dzież pracownicy administracji 

zostają internowani. Polecono zabrać 

najpotrzebniejsze rzeczy i zalado· 

n·cmo ich do wmoclwdów. ·wieść o 

tym lt'ydar::.eniu dotarła do polskie

go konsula te Kl!'idzynie, stamtąd 

do kraju i na anteny Polskiego Ra

dia. Była to pienrsza jaskółka dm-

MOLIER W GNIEZDZEWIE 

Oheenie działacze ze Starogardu 
mają jakieś bliżej uie sprecyzowa
ne żale i pretensje do Zrzeszenia 
Kaszubskiego. Dwutygodnikowi „Ka 
6zebe" zarzuca się faworvzowanie 
materiałów uadsylanyeh z Kaszuh i 
jaskrawe tlyskryminowanie artyku
:ow na temat Kociewia. P. :\lilcwski 
powoływał si~ przy tej okazji na 
"'łasRy artykuł o r11eh11 oporu na 
Kocil"win, który jnż niejednokrot
nie anonsowany w piśmie, do tej 
Jit1ry nir: został wydrukowany. 

W rolrn 1937 s/ inalizo1rnly się 

starania Zwiqzku Polaków w Niern

<-zech o założenie na tere11ach nie

mieckich ( zamieszkulych przez lwl-

1wść polską), szkól średnich pol· 

skich. Jedną z nich zorganizo1nrno 

w Kicidzynie. Józef W'endu zrozu

miał wówczas, że jego miejsce jest 

uiaśnie tam, 1t:Śród młodzieży bro· 

niqcej się przed germanizacją, 

idród Polaków 1rnlczących o swoje 

giej 1rnjny Ś1t"iato1rej. 

, W'vpmłki 1cojerwe potoczyły się 

~ blyshmric::.r,ą szybkościq, a losy 

g,;rsthi .clilopców i ich iryclw1rn1r

cc;ze, us~ąpily 1robec ogromu H")'da-

Co robić w długie zimowe wie
czory, gdy znudzą się plotki i o
powiadane przez miejscowych ba 
jarzy niesamowite historie o du
chach i starych ,.dobrych cza
sach"? Wszystko to trąci JUZ 
myszką a ludzie, jak wiadomo, 
szczególnie młodzi, chcą ciągle 
czegoś nowego. 

Właśnie w jeden z takich zi
mowych ,:vieczorów zebrała się w 
Gnieżdżewie grupka sympatyków 
::.Welpomeny. Przeczytano wspólnie 
. ,Skąpca" :i'J!oliera i postanowiono 
go wystawić w swojej ,vsi. Za
wiązał się szybko zespól amator
ski. Pan Klemens Zielke, dusza 
gnieżdżewskiego „teatru", wyło

wił zdolnych aktorów. Po pierw
szej sztuce poszły następne: ,,Dy
mitr i lvlaria", ,.Trzy humoreski" 

\V obecnym okresie wydawanie zował już zespól niejednokrotnie. 
Frekwencja była ogromna. Teraz, o~obnej kolumny czy nawet mntaeji 
we własnej sali, będą one mogły -- jak sugerują Kol'iewiacy - jest 
odbywać się znacznie częściej. nit'Inożliwe z powodu trudności fi-

Na otwarcie świetlicy gnieżdże-
wscy aktorzy przygotowują nowy nansowych, .tedrnicznyeh jak rów-
program. Prawdopodobnie będzie nież z powodu hrakn odpowiedniej 
to coś z repertuaru kaszubskiego. li,·zl,y "tałych w~półprarnwuików. 
Mimo przygotowań do nowych 
występów, znajdują oni czas na 
uczestnictwo w różnych impre
zach. Mieszkańcy Pucka pamię
tają ich program zaprezentowany 
w czasie Święta Ludowego. Ostat
nio wystąpili oni w Pucku w 
Dniu Kolejarza . 

Młodemu zespołowi życzymy 
dalszych sukcesów i przypomina
my, że chętnie zobaczylibyśmy go 
ró,vnież na scenach wejherow
skich, kościerskich, kartuskich 
czy gdyńskich. 

I. P. 

Jest sprawą hczsporną, iż działa
cze kol'iew~cy pragną dol,ra cale~o 
r,·giouu pomur,kiego. Winni więc 
t«kże rozumieć potrzelię Śl'i~lej 
w~pólpra,·y obu zrze~ui'1 regional-
11) ,·h. s.,dzę, że pewną ści,·żk:1 Je, 
tej współpracy nu'igll,y l,yć syste· 
matyczuy kontakt z n·dakl'ją ,.Ka-
5,ri:Jii~·· oraz propa~anda .. Kaszeh'" 
na Kt)('icwiu. .:\ iezależnic od tPgo 
proponowałbym wymiauę zda11 na 
temat celowości org-anizacyjnt'go po
t;czcnia ruchu regionalnt'go na 
Pomorzu. 

prawa. Porozumiall'szy :,;ię z dyrek- rzeri Ś1riatoll'ych. lnternmraT1ych 

torem "W'ladys/au;em G<:bi!.iem, któ- umie.~zczo110 w Tapie1l'ie, a p,1:r1iej 

ry ko111pleto1rnl ::espi,l pro/esorsl,i, tv obozach lrnT1centracyj11ycl1. Prof. 

Józef W'enda pr:yjąl po.~adę w Trendu był kolejno u; Sztuc/w/ie, 

Polskim Gimnazjum w Kiridzynie. Oranienburgu, a na koniec 1r Jfor
Pelna nazwa tej 11c:;e[T1i br:miala: lzause11. 

Lechnowicza, .,Gwałtu co się dzie~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Prytratna szkoła z plaT1em 1ryższej 

uczelni i polskim języl,·iem naucza

nia w Ku:idzynie. 

Piękne były dzieje szkoły. Gimrw

z,i1im stanou·ilo prm('(lziirą o.~toję 

J,olskości na tych ziemiach. flitle

rozecy 1l'ielol.rotnie sz:tlwli pretek

stu, aby zniszczyć z11ienml'irlzoną 

uczelnię, w której profesorowie 

zrpajali w młodzież przyzriqzanie cło 

Polski i jej pr=eszłości. 

.ie" Fredry itd. 

Zespól nie poprzestał tylko na 
16 pa=.rlziemika 19-IO roku nade- sztukach teatralnych. Na warsztat 

szla do llrus lalwnicz11a zt·iadomość: f wzięto tańce i piosenki kaszub
,,!,0!111, J. W ew/a i· 0 rstorben" ( syn <;kie, którymi przeplatano akty ko 
J. w·enda zmarł). Urnę z popiola- medii. W krótkim czasie gnież
mi pocho1rnrw Il' rod::irrnym grobie. dże\\'ski zespól zyskał szeroki roz 

Tak zuko,iczyl życie jeden z l!'ie-

lu ::,,1slużo11ych Kaszubóil', prze:.yll:· 

szy zuledzrie 50 fot. 

ALFO.YS WTSOCKI 

głos w powiecie puckim. Oglądali 
go mieszkańcy Swarzewa, Strzel
na, Jastrzębiej Góry, Władysławo
wa, Helu, Pucka i Gotentowa pod 
Lęborkiem. 

Z wielkim trudem zdobyto nie
wielki pokoik. ,v kt.'.,rym urządzo

....___._~ .......... -.~ .... ~--._._~....__..~.,..~.._~.,"-..J~,.....J'.._-..,-....., ......... ~ ~no ś,vietlicę dla zespołu. :\lożna 
tu organizować próby, trudno jed 
nak występo,vać przed większym 
gronem publiczności. Z braku in
nego lokalu, korzystano z pomiesz 

ZESPÓŁ KASZCBSKI Z G~IEŻDŻE'\\A 

czenia ,\· miejscowej szkole, któ
rej kierowniczka, w zależności 
od humoru. raz zezwalała drugi 
raz zamykała szkolę przed nosem 
bezdomnych aktorów. 

Kłopoty te na1eżą już do prze
szłości. W najbliższym czasie 
gnieżdżewski zespół wystąpi we 
własnej sali. Prowadzone są o
statnie prace przed uruchomie
niem Ś\Vietlicy, która b~dzie jed
nocześnie remizą strażacką. Zrze
szenie Kaszubskie, które jest pa
tronem gnieżdżewskiego zespołu, 
pomogło w kupnie akordeonu. 
Jest to dopiero początek. P. Zielk2 
projektuje utworzyć przy Z.K. zes 
pól muzyczny, pod kiernwnic
t\\·em p. Docke, który przygry
wać będzie aktorom. a oprócz 
tego - obslugi,vać wieczorki ta
neczne. Wiecmrki takie organi-

\ 

NASI TWÓRCY LUDOWI 
, 

JOZEF KAZIMIERCZAK 

Józef Kc1zimierc:tak urodził się 
w 191-l roku w Westfalii. Już w 
dzieciństwie został sierotą. Począt
kowo pracował ciężko w piekarni, 
nast~pnie opiekun umieścił go u 
swego teścia Franciszka ~ecla w 
Chmielnie, gdzie wraz z Jego sy
nem Leonem 1 1czył się sztuki ce
ramicznej. W 1933 roku zdał egza 
min mistrzowski i wstąpił do za
kładu prowadzonego przez p. Me
issnera w Kartuzach. 

Od roku 19;50 jest członkiem 
Spoldzielni Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego. obecnie jest jej 
kierownikiem. Zakład ten wyko
nuje kafle i doniczki maszynowo, 
a tzw. ceramikę artystyczną: 
dzbanki, miseczki i dzbanuszki -
toczy mechanicznie. 

Ceramika pana Kazimierczaka 
pokryta jest w większości ciemno 

-brązową lub czarną polewą. 

Brak ornamentów różni ją od wy 
robów Meissnera czy Necla. 

Jest rzeczą znamienną dla ce
ramiki kaszubskiej, że wyroby 
każdego z mistrzów rozrną się 
między sobą. O ile ceramika Nec
la utrzymuje trad.> cyjną, drobn'} 
ornamentykę i formy raczej re
gularne, o tyle prace Kazimier
czaka cechuje ciągle poszukiwa-

nie oryginalnych, nowych form. 
Wyroby p. 1Ieissnera charaktery
zuje: wysmukłość kształtu 1 duży 

ornament. 

Tt•kst i rysunki: A. IEl.01\JEK 
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Pokochałem teatr ... 

Pana Kl<'m<'nsa Derca, dy
r<'l'lfora Teatru Kasz11bsl,iego 
im. Jrmu Karnowskiego w 
1flrjherowiP, tr111l110 wydostać 
zza kulis ,w rozm1m,r;.. 1Vlaś
nie Teatr Kaszubsld po raz 
pierwszy ot zvorzyl pod wo je i 
jego dyn'ktor po prostu troi 
się, ab.v osobiści<' dopatrz<'Ć 
ivyk1>T11111in każdego punklll 
programu. 

- Od jak dawna oddalNn 
sit: w „niewoli{' 1Hel[1011Lellie? 
O, to długie dzi<'jc! Już w 
19:20 roku slużqc w wojsku, 
orga11izowale111 pierwszy t<'alr 
wojskorvy. Było tu w Toru· 
niu. Później prou:a,/zil('tn w 
W'arsz111rie Teatr Ludowy uraz 
Operę i OpPr<'lk(t Popularną. 
1\,1śród aktorów, było sporo 
amatorów, angażowaliśmy rów 
111Pz zawodowych śpiewaków. 

- Co z tego okresu uważa 
Pan za swoje najwir:.ksze o· 
siqg11ięcie? 

- ... to było w roku 1929. 
J>owi<'rzorw mi lcierownictwo 
artystyczne dożynek w Spale. 
W' n.agrodę otrzymałem od 
prez:ple11ta Mościckiego pa· 
miqtlwlt'y medal. 

- Czy przysporzył Pan pol· 
skiej dramaturgii jalcieś po· 
zycje? 

Kto z ludzi żyjących 
teatrPm nie stara się tego 
robić? Ja naturalnie t<'Ż. Na
pi.mlem cztery sztuki, z któ· 
rych ni,,które ulrnzaly się 

-drukiem i były wystawiane 
pr::.ez z<'spoly amatorskie. 

- Ocl jak daiuw intere· 
suje si,: Pan tcutrern w Wej
h,•rvwie? 

- .llies:lrnm t11t11j od 1945 
roku i w tym czasi,, zorga-
11i::.oirnle111 WPjhcrows!.-i teatr. 
Praco1raliśmy do 1919 r., 
później nastąpi/u pr::.erll'a aż 
do 19.'57 r. 

- Teutr, to Pana „konik". 
C::.ym Pan si,; jeszcze intl'· 
rcsuj<'? 

Chcia/,,rn pol('icdzicć: 
lwbiet11mi, ale to już w 
moim wielru nie tvypwfo. 
Ni1!ch Pani, na Bt>g11, cz11.rn· 
mi o tym nie pis::.c! (Tu ko-
11iPcz11ie 11111s:;ę sprostowuć 
opinię nwj<'go ro::.1111111'cy o 

• samym sobie i wyj11ś11i1:, że 
Pan Derc j<'sl jeszc::.c w wił'· 
/rn, w którym tego rot1::.aju 
;;ainter1•so11:a11ia są ju!.: naj
bard::.i<'j 1w mi<'jsrn). 

- Gl1i1rnie interesuję się 
sportem i folklorem ka.s::.ub
shim . .Z tym drugim ::.<'tlrnq· 
l<'m sic, już w latach d::.i1>ci11-
sl1ra. l'ol'lwd::.ę z olwlic Puc· 
Im. Xmvet pr::.cbyu:ajqc w 

\ frodlw1n•j Polsce, staral<'m 
się pop11luryz11tcać nas::.q 
sztukr:.. W 19:!9 roku, na 
K.rujow<'j \Vyst111l'ie w Pozna· 
11iu, n:yst<:_/Hlll'"l mój ::.cspól 
<1rtysty,·z11y. Kuszubską s::.tu· 
kę grali... 1rnrsza11:iacy. 

- Co lubi Pan c::.ytać? 
- Niestety nic mwn zbyt 

11.:icle c::.a.su 11a czytu11ie. (). 
stomio „stwliuj,f' JJOi)'cje 
iYl'cfo. To jest moj" jeJy1ul 
lPktur11; - nim ::.dąż~ pr::.e
c::._ytU<; jl'dnq poiri,•ść, l\"e<"cl 
zdą=.y napi.rn,~ ju=. drugą. 

lu111ier::.l'llia 1111 przys:::
lość? To siq mic~ci w jPd· 

( wym sloll'ie - W'<'jhcrowo. 
J Clu·c; n"s:; teatr .t,lopruwwlzić 

do rozluL"itu. GrJy tego dolw
num, to bl;d:::ie to mój naj
n·il;lrs::.y i ostu/ni suhcl'S ży
cio1ey. To co. dal mi tea!r i 
to CO jr.,,_ __.: 11l<llliil{C lllllflG• 

Sl'11l - :::robill'm dla 11i, go 
w ciqgu call'go ::ycia, spisuję 
t<'ra= 1~ .Pm11i(;t11ilw, l.tóry 
jest 1da.rnt<' na ulwricz,,11iu. 

~ lfozm,m:iulu \ 

I MARIA \VALK.L'~,~ ' 
~...,~~ 

KASZEBE 

Z „GOSPODY POD ŁOSOSIEM" 

TT ażda rzecz może i~tnicć ua 
J__"'- dwa sposohy: rzeczywisty i 

przcno;ny. To dotyezy łoso
sia - ryhy szlal'hl'tncj , która bez 
pit'łru:-zki. drążonych zicmniak,.,w 
i sosu pieczarkowego nie nabie
rze pika11tn1'~0 smaku. Łoso; w 
sensie przenośnym, jako lilt-rar
ka metafora, wymaga innego 
rodzaju przypraw. O tym pa
mii;ta każdy pisarz. \V hid:p·ym 
roku z pisarsl,iej kuchni Franciszka 
Fenikowskicgo wyszło dzieło o poe· 

starsi natomiast doi;?itrzą się w nim 
ol,razu nH~ntal11o~ci społecznej sic· 
demnastc~o ,viek11. Dla pierwszyl'h. 
1,rol'es czytania bt;dzie trochę jak 
przedzieranie się przez dziewicz,1 
dżunglę :t. toniahawkicm i lin,1 w 
n:ku. \V stylu howit'lll i języku1 
,.H.1;kopis11 ... " aż siQ roi od laci11-
skich makaronizmó,\, pse111lopoetyc· 
kich zwrotów, i zda11 o arehaiczul' jl 
składni. Poza tym o znużenie prz~ · 
111 awia ogromne jakieś skłębienie 

rzcC'zowników i przymiotników, ma- j 

STANISŁAW PESTKA 

t) ckiej uazv.ie: ,.Rękopis z Gospo· 
dy Po<l Łososiem", przeznaczone 
dld CZ) tel ni ka o podniebi„niu ar· 
tystyeznym, całkiem sic1lemnasto· 
wiecznym. O 1·haraktcr:t.c utworu 
informuje nas hliżcj pod tytułowe 
ol,jaśnienie: Raptularz <lla pclno
h:tnich dzieci. 

W literaturze staropolskiej raptu
larze znane po<l postacią hmliono· 
wych książek hyły harclzo ro:t.pow
szeehnione. 

Ze wstępu Fenikowskiego do rę
kopisu clowiaclujemy się wzruszają· 
cyeh szezegółów, dotyczących ma
rmskryptu, przechowującego autobio
grafię człowieka niższcgo stanu, 
~dai11,;kiego Polaka żyjącego w sic· 
1kmnastym wieku. 

Pamiętnik może hyć hardzil'j 
1111, mniej s11hiektywny. \V :t.akrei;ic 
jednakże faktów historycu1yeh oho· 
,\iązujc ohicktywizm. Czy proporcje 
międ:t.y epopeją jc1lnostki a 'nif'tori:1 
:t.nl<tah w utworze zadwwanc? Od
powiedź mogłahy hyć jetlnoznaczna, 
gdyhy ,;ię wiedziało w jakim stop· 
ui11 autor wykorzystał i os:t.lifował 
matt'rial pamiętnikarski. S:plzę, Że 
gt.11cza pami (;tnika prudsl awi a się 
nader prosto: zafaseynowanic l'll· 

downośl'i:! i harwnośl'i:1 życiowej 
pr:tygody. Niezwykłość pr:tyg,,d 
..:Hajdy, Żac:tka a poznH·j ż,,gla
rza i ohcrżpty podhila Fcnikow
skil'go. Jak czytelnik przyjmie tę 
ksi:!żk ę: :'.\llo•lsi c'i1l'icl i hy e:ty I ać t,,11 
rapt11lar:t podohnic jak ,J'amięt
uik 1'lnH·:tka" czy „Oko proroka", 

j:!<·yeh nihy oddać grozę luli siel
skość t'hwili. 

Autor powinien hył przytempero
\HtĆ, i-tonować przynajmniej kawa· 
lcryjski animusz pamiętnikarza. \V 
srcnal'h patetycznych łatwo o prze· 
rysowanie postaci, gestu a nawet 
słowa. \Vówczas nohliwv dramat 
stacza się w niczamien:oną groteskę 
a na ckranie wyobraźni pojawia 
się e1en Fanf ana. Czytając np. 
frngmenty poświęcone amorom mlo
ko,;a, opi,;owi miasta ezy malujące 
pogrzeli admirała Dykmana, walczy
my z majakami bnfonady. 

Starsi, a w każdym razie poważ
ni,,jsi czytelnicy, którzy czytali imć 
Reja, Paska i ,,]\!orską nawigację 
cl" Luhcka" 1\1. Borzymowskiego 
r.ic dowiedzą się wiele nowego o 
owej epoce. W psychologii główne· 
go bohatera Pełki znajdą jeszcze 
jellno potwierdzenie glęhokit>j fohii, 
jaką żywiła polska szlachta do mo
r7a. .1 akkolwick Pełka tl'hórzt'm 
ani i;zlaclicicem nie jest, na morzu 
nieustannie od<laje się w opie
kę mocom nichieskim albo kohol<lom 
( Elm). Najpewniej ezuje się na lą
tlzie. Zupełnie jak Rej, który nic-
11awidził ,,morza ony srod:tc lmr:t.li
'"', wieloryby po nich pływające". 
Nie dziwnego, że 111(1:tie tak my;J,1-
<'Y - między innymi król Zyg· 
rn1111t Tll - nic nmil'li wycią~niić 
\Hzystkicli korzyśei, jakie Polsce 
dawało morze. 
Zapomniałem o trzeciej kategorii 

czytcl11ik11w, tej otl lloeaccio i Sai 
ganki. Na pr:tcslrzcni t'ałe~o ul.wo
ra autor rozsiał kilka rodzynków, 

ZBIERAMY KURZ z 1\IIŁOŚCI 

Szu,..alam lw_ilw1reg,, hrr,IP1ric:a 
li" i.)Tiu. lhlwl=ilum ... Ż11d1111 [ltll'::.ta 
11il' doniesi,, Ci ju::; mojego li.~tu. 
711 1n1::rw poj,;lam c:.ym byld dla 
11111il' ... ,·::.ym mogli.~my by( dla sic
l,i<'. Orf,,szle.~ dal<'lw, 111111 skąd .~ię 
nie po11-ra,,a. /Jlqlrn mi się w m_y· 
~la<"h strofa ll1111[,,y'a z po1•111atn 
,J11vi,·t11s'": 

Ni,,:,/wda11<' i ciche ir•st mor:e 
co na tiwc od lat ś;,i 

t)'Siąrn. 
Jednym I.rokiem 1riecz11ość 

nt11·orz1; 
plusk, ba11iel,; rzqd ... i 

1ri<;ccj ... 
lllC 

... O czym myśl"l,,ś ujmując w n:· 
c,, hi1·ro1rt1in:? C::.y w tej ostatniej 

• , . 
Zf2 W'tOCL!JZ 

jak =.ywy pr::.<'d orzyma. Ci<'ply 
1r::.roh brq::.oll'p·h ::.renie w spalo11l'j 
sl011cc111 t11:ar::.y, najpi(:kniej.~zy z 
nieśmialy,·l,, mt:.~1.-frh 11.~mi<'chów. To 
ju.:. nie ll'róci., Odc.\:;{I'.~ na zarn:;e ... 

Kolana ciążą Iw T11:o_il'j mop.ile, 
r1:c<' 11·ygrzebią dolelc u stóp i tam, 
pod darnią, skryje; to piww. Och, 
gdybym była c=lvwieki<>m u:i<'rząC)'11l 
w ;wda i c::ary, 1ci<'r:..ylaby111, ::e w 
l.1111 ei,~ porzl' roku bc,,il; moglu 
pr::yH'ol"t Cif(, naci<'szyć oczy 
T1roim widol.-iem i błagać o prze· 
bac:::eni<'. 

Cl1<H'iaż długo siq z11ali.fo1y, nigdy 
usta Twoi<' nie doil.-rH:ly moi<-!,. L<'· 
::ysz s11111ot11y, z dala od hliskich, 
ff;ród tylu innych co jak Ty, zam· 

którymi są podkasane seenki. W 
zrozum1cnm Fenikowskiq~o pclno
k rwisty realizm wymaga wi1locznie 
tqro rodzaju daniny. \V ogóle mi· 
lo;ć i jej sprawy dużo miejst'a zaj· 
nmją w II tworze. Nie ma rozdziału, 
gdzie uie tlaloliy się o<lc:tytać dewi
zy: wszyi-tko l'O żyje potllega jej 
władztwu. Tajemnicza, uiepojęta dla 
nas ohawa autora, liy tej hanalnej 
prawdy nic uronić, wyciska na i.tdn 
11it;t110 nerwowości. ~Iilo;ć jednak 
to nie tylko zmysły ale również 
kultura. \V fabule utworu znaj1l11je
m y" drohia:tgową dok11m1·11tację my· 
śli: miłość to nic ponad zmplv i 
zew krwi! Po stwierdzeniu te~o fak. 
tu autor - wróg parafia11szczyzny 
- triumfuje, a moim z<lauiPm nic 
powinien mieć prawa nawet do 
z,,ykł,,j satysfakcji. Na psychice 
howicm typu ~rcdniowiccznego nie
trudno udowodnić, że natura ludz
k,, jest hardziej spokrewniona z sa
t}rt'm niż z aniołem i hliżs:t.e jł'j 
uicociosane harharzyństwo niż dohro 
<l11t'liowe. Tak więc jeszl'zc jeden 
IH<'l'llY ładunek rozbrzmiewa cl'hem 
pudla. 

W kreśleniu ohyezajowej strony 
miłości owych czasów autor rów
uież nie odhiegl otł utartych wzo
n',w: w lu<l:tiaeh dostrzega przede 
w~:tvstkim mieszaninę i-entymcnta· 
Ji;;n;u sznkająecgo ujścia w lu<lo
wo-kaharetowych szansonetka<'h i 
grulH"j zmysłowości. Koci akompa
niament powtarzający się kilka razy 
w utworze ma ehyha podkreślać 
jurność i rnhaszność kompanów To
masza. \\rszystko jasne. To tutaj 
tkwi korzcń jakiejś hartlzo h1ul11aro
wej filozofii Żyeiowc.i bohaterów 
ks:i:1żki. Zatrzymajnw f.ię i-eknndę 
nad uią. Nicość, kruchość i zwo<lni. 
<·zość ludzkiego istnienia. Praw<lzi
wo;ć tyeh sl6w po~wiadc:ta potęŻ· 
ny koro,\·ó<l umysłów i,;farożytny<'h 
i doktorów Ko~l'iola. C11Ż wohcc 
tt'go pozostaje człowiekowi? Wino. 
kol,icta i ;piew 01lpowia<la 
autor. \\'ino i miło;ć - <lwa naj· 
skntcczniejs:te narkotyki dławiące 
koszmar i~tuienia. Czv nic lckl,a 
przesada z tą potrzeh,1 ·,,:tnicc:t.ulicy" 
u t'złowieka sie1lemnastcgo wicku? 
Z drugiej strony autor drażni ma
nier;! polegają<',! na ustawicznym 
harl'owaniu ua koniku antvfcminiz
mu (namiętne filipiki 1;rzcciwko 

lulf:li po1riel.i 11a zmvsze. Czasem 
clu·i11laby111 odgr::.<'bać ten piasek, 
Trt1irv r.as dzi<'li, przytulić Cią do 
sil'bie, Z<J!iU11t:i( j11l.-qś s:::c::.f'li,u:, by 
dotarł clwl: promil'11 slorzca, strugll 
p<11rietr:.a ... 

Aic 11·ierzr:., że nic 11Tórisz! Mu
si.~::: być z11011·u przy n111ie. Ja Ciq 
lwclwm. Kocham! Czy nrni11 sly
s=y.~z??! 

Ta, kt11r<'j imi<'nia znać 
j~,ż nie potrzebujes:; 

ORClllDEA 
cl11rili zagofril uś111i('('h na 1'1l'l'j 
tll:arzy, .\z,·z1;.Hircy, ::e ju:: po 
11:.,::.yst!.-im? Czy może pro:,il,•ś 
::it1rtirc<: o jeszc::.e jedną chwilę 
Ży<"ia? \\ ·;,,r:1;, że mają(' moje ,\fo
no, lmnlziej wraża/1,yś ,r11 ,\i1•liit>, 
bo Twoj<' .:.yci<' już ni,i tyll.-o T1roją 
ll'la.rnofrią l,yloby, a nale=.alo też 
i do 11111ic. 

najd.roż~za ! 

7.il'mia zabrała mi Ci,,l,ie i str:::<'· 

,.J:ilość ni<' pyta skąd pr::.ys::.laś 
d::.iewc::.yno 
.Z palan,, .::: chaty c:.y z nad rze 
ki!!? 
Mi/oś{ zn1t tylko tr:.slowlQ jedyną 

:::(' :;a;;droś11ie. /)/ac::.<'go odc,;::.lcś, Co du:a S<'rca sl.-ull'1z na u:ic!.-i!" 
opuściłeś? W'nin A może to 11i,, 
Ty? Aie lllll na lllo[!i[,, alii kr::.y::a 1Y11s:;a ro::mozra pr::.,,11ro1nul::.011a 
11111'. tavli<-_v, może n·~.'c z11 1vc;;,,;11i<• 

Wt ost(lt11i111 spotlu111i1t dotluln mi 
ll<L boi,.,;/, 1110=1' pój;,; IV Śl!·iat i {IOll'aŻ111'go bodźc11 do reali:a,'ji 11(1· 
s::.ulrnc: 1'11:ea:o imienia... I / '{" · 

v s.:._)T i 11ajskryt.~::.yc i 111:ys t i prag-
Al<' 11i<'. n·slrn.:.!1110 mi, =·<' 1f'ia.~11ie 11ic11. Do 11 os::.ę Ci, że rod::.i,rn mo_ia 

t,•11 .,krazrck zi<'mi, t<' htriaty nale::q zgadza si1~ na ws::.y~tlw i uf iarz:je 
do Ciebie, to ll'S::.ystlw ... St~j(·~z mi num strq pomoc. 

Ulwchana! 1flyovrażam sobif, il<> 
radości i zado1rolc11iu dml::.n Ci te 
slv,ra. Do cl11l'ili ur::.e<'Zyll·i;t11ie11ia 
nas::ych pragnicri musimy wyl.-aza<: 
nic/,, hartu, który tyll.-o uświerni 
1111.,:::q czy8tq jak /:;a miłość. 

'Wczoraj otrzymałem te!t,fon. 
bym 1l'racal na praktykę !l'ś11ą. 
Po.~tmw11:ile111 jed11ak ni<' jeclw<', 
dvpól.i nie zal(ltll'iQ tych naszych 
SJ)i(l!I'. 

C::rl.-am, tęsknię calu.ii~ 
Cie w duchu Tirój zawsze 
lwclwjqc:y dniem i nocą 

MUl\'DllO 

Str. 5 

1rnt11rzc kohiccej wypowi:ulane 
1nzez kipra Makhcra i pogańsko
c'n ruśeij alls ki eh mę,I rców .) 
Poważna wat11liwo;ć nasuwa ohec· 

nosc makahr-y;mu rodPm z 1;;.go 
\viekn (upiory i kośeiotrnpy). Ten 
rodzaj „realizmu archeologicznego" 
jlSt już dziś martwy. Szkoda, że 
pióro Fenikowskie~o nie oparło się 
pokusie wskrzeszania go. 

KASZUBSKIE 
PLANY: 

„WYDAWNICTWA 
MORSKIEGO " 

,,\Vydawnictwu Morskiemu" w Gdy 
ni należy się szczególne uznanie za 
włączenie do swego planu wydaw
niczego pozycji pisarzy kaszubsko
pomorskich. 
Oczelciwać należy, że jeszcze w tym, 

rolin ukażą się: ,,Gburzy z Gnież
dżewa" - bajki Fr. Fenikowskiego 
oparte na sowizdrzalskich gadkach_ 
kaszubskich Jana Patocka, dalej ksią 
żeczka Wiesława Rogowskiego ,.O 
chytrym gburze i trzech synach ry
baka". Prawdopodobnie jeszcze na 
gwiazdkę ukaże się n3< półkach księ
garskich nowa książka Augustyna 
Necla pt. ,,Okrętnicy spod Nordowej 
Gwiazdy'', oparta na autentycznych 
wspmnnieniach o Kaszubach na sze
rokim świecie. Również mniej wię
cej w tym samym czasie ukaże się 
zbiór „Legend Pomorskich" ks. ,v1a
dyslawa Lęgi oraz nowość! -
pierwsza większa pozycja w dia
lekcie kociewskim, ks. Bernarda 
Sychty ,,\Vesele Kociewskie" z kil
kudziesięcioma oryginalnymi melo
diami i z doskonałymi przypisami. 

Z ściśle kaszubskich pozycji przy
gotowywanych do druku przez to wy 
dawnictwo, wymienić należy zbiór 
wszystkich drobnych wierszy klasy
ka literatury kaszubskiej Jana Kar
nowskie<>o pt. ,,Nowotne spiewe i 
wiersze" oraz najglośnie jszą i naj
bardzie.1 znaną epopeję kaszubską 
Uirronima Derdowskiego ,.Jak Pón 
Czorlińsci do Pucka po sece jachol". 

\V roku przvszłym. spodziewać się 
należy wydania powieści obyczajo
wo - filozoficznej L. Bądkowskiego 
p.t. ,.Polów nadziei" oraz dwóch 
pozycji z zakresu literatury dziecię
cej. Otrzymamy również tom poezji 
Fr. Fenikowskiego p.t. ,. Trzęsienie 
ziemi", a z większych pozycji lite-

ratury kaszubskiej należy się spo
dziewać pięknie ozdobionej „Anto
logii Literatury Kaszubskiej" - w 
ovracowaniu Andrzeja Bukowsldego 
oraz wznowienia pierwszej powieści 
kaszubskiej p.t. ,,Zece i przigode Re
musa" - Aleksandra Majkowskiego. 
Podkreślając z uznaniem zrozumie

nie kierownictwa „\Vydawnirtwa I\Ior 
~kiego", że pozycje kaszubsko-po
morskie to nie tylko problem i spr;c,_
wa nasycenia rynku lolialnego czy 
krajowego lecz sprawa na miarę sło
wiańską. dziwić się należy, że DOI\1 
KSIĄŻiil absolutnie nie wczuł się w 
swą rolę przedstawiciela zbytu i nie 
tylko nie wykazuje zainteresowania 
dla rozprowadzenia ksia±ki kaszn hs
ko-pomorskiej za granicę, ale nawet 
nie umie (czy nie chce) zaopatrzyć 
najbliższego zaplecza, wykazu.iacego 
wielkie zapotrzebowanie na tegÓ ro
~zaju literaturę. Przykład: .• Wh·rsze 
1 Frantówci" Al. l\Ia,ikowskicgo nawet 
przy pomocy świecy nie znajdz!esz 
w żadnej księgarni naszyrh maJyrh 
miast. a w magaz:vnach ,.\Vydawnic-• 
twa :\lorskie~o" Jeży jeszcze kill{a 
setek egzemplarzy te.i ciekawe.i k!-ią-
żeczki. (LAR) 
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W EJ HERO 
. 

POZYTECZNA NARADA 
W Wejherowie odbyła się na

rada Zarządu Oddziału z preze
sami kół terenowych, na której 
dokonano oceny pracy poszcze
gólnych kół, wysłuchano sprawo 
zdań prezesów i omówiono dal
sze zadania. 

'Otwarcia narady dokonał pre
zes Zarządu Oddziału p. Jan Trep 
czyk (fragmenty przemówienia 
wstępnego zamieszczamy na str. 
1), a następnie sekretarz p. Kle
mens Oere scharakteryzował do
tychczasową działalność kół. 

Krytyczna ocena dana przez p. 
Derca była w zasadzie słuszna 
zważywszy, że kola niejednokrot
nie pracują w konspiracji, to zna 
czy nie informują Zarządu Oddzia 
łu o swoich przedsięwzięciach. 
Szczególnie krytycznie ustosunko
wał się p. Derc do stanu liczeb
nego kół, stanowczo niezadawa
lającego. Np. kolo w Kielnie po
siada tylko 10 członków, w Linii 
- 13, Łebno - 16 itd. Najlepiej 
- jak się okazało - przedstawia 
się praca kola w Nadolu, które 
liczy 66 członków. Inne kola (z 
wyjątkiem Wejherowa) pracują 
dorywczo i ze zmiennym szczę
ściem. Brak ciągłości pracy - po 
woduje niejednokrotnie bierny 
stosunek Kaszubów do Zrzesze
nia. Bo też każdy by chciał (i 
słusznie), żeby Zrzeszenie dawało 
mu strawę duchową, żeby roz
wijało wieś kulturalnie. 

Pomimo krytycznej i - podkreś 
lam - słusznej oceny p. Derca, 
nie można pesymistycznie patrzeć 
na roz,vój Zrzeszenia w powiecie 
wejherowskim. Perspektywy są, 
trzeba tylko okazać trochę pomo
cy kolom, a praca ruszy - jak 
to się mówi - pełną parą., Mó-
wili o tym prezesi kół. ' ........................................... 

Dawno miPszkaiicy "r ejherowa 
nie bawili się tak dobrze, jak w 
sobotę 27 września na wieczorku 
taneczno-rozrywkowym, zorganizo-
wanym w ,.Paradnicy" pnc1: tai:1-
t1:jszy O<l<lzial Zrzeszenia Kaszuh
!;kit>go. 

Organizatorzy imprezy zapro~ili 
na występy sofo tę Opery Bałt} d„it>j 
I'· Pawia Trzebiatowskiego, duet 

BAWIONO S!ft" 
DOSKONALE 

l,aletowy, również z opPry i prof. 
Jaro, którego magiczne szt11(·zki 
hl.iły się gwoź<lzit>m sohotnit>go 
programu. 
Drugą część występów stanowiły 

1,ozycje ka'."zuhski<!, którvrni T<·atr 
im. J .11ia Karnow~kiego ·zadt'hiuto
''°ał na tym wieczorze. Us\y3zc\i.~my 
llrctcze piosenki ka..;znhskie w wv
konaniu p. p. TrPpczyków i óscml-.i 
młodych ;piewaków: "larii Buja, 
Hi1clegar<ly Lanzc, -Renaty Kużel, 
Ja<lwizi Lange, \\'ladvslawa Ptaeha 
E<lmu~da \\'esselrin~a·, Jerzego Szu: 
mana i Zygmunta ;\oske. 

\\.Pjherowska ,.Paradnica" 111c 
~o~cila chyba <lotyeh<'zas taki1·j 
liczby gości. Zrzeszt·nie - trn•ba 
pr7yznać - <lo~konale zorganizo
wdo ten wieczór. Około 2:iO osób 
ol,serwowalo z zainteresowaniem 
występy aktoró;. Duże brawa do
.<itał ba, p. Pawrl Trzebiatowski, 
który pochodzi chyba z Kaszub, 
gdyż w innym wypadku nie mógłby 
tak świetnie wvkonać ,,Pie;ni o 
miodzie kaszubskim ... 

Po występaeh, ,,głos zabrał" ze~pól 
muzyczny Z. K. pod kierunkiem 
p. H. \\ ójcika. Bawiono się <lo 
godz. 2-ej. 

Rozpromienione miny opuszezają
eyc:h wieczorek gości, zapewniał) 
Że impreza stoją<"a na dużym po
ziomie kulturalnym była naprawdę 
udana. Wejherowianie ehea takil'h 
imprez więcej. Dol'hodzą ~as slu
c'ny, że Zrze!:ozenie zamiPrza organi
zować tego typu <laneinµ;i dwa razv 
w miesią,·11. Życzymy więc wejhero·· 
w:auom dobrej zabawy, a inil'jato· 
mm gratulujemy pomy-;lu i reali
z .. <:ji. 

(ska) 

Prezes kola w Nadolu p. Fran
ciszek Kruszyński wysunął szereg 
pretensji do dwutygodnika „Ka
szebe", przede wszystkim, że pi
smo nie ukazuje się trzy razy w 
tygodniu. Brak kontaktu z czy
telnikami i ogniwami Zrzeszenia 
za pośrednictwem pisma, jest po
ważnym utrudnieniem w pracy. 
Dwutygodnik, silą faktu nie może 
systematycznie informować o dzia 
łalności całego Zrzeszenia, a prze 
de wszystkim nie może informo
wać aktualnie. Poza tym pismo 
jest za drogie. Więcej materia
łów historycznych, bo ludzie np. 
w Wierzchucinie twierdzą, że Ka 
szubi na swojej ziemi siedzą do
piero od 400 lat. A przecież jest 
inaczej! 

Pozostali prezesi p. p. Alfons 
Gołąb (Łebno), Jan Jankowski (Lu 
zina), Franciszek Litka (Szemud), 
Leon Wojewski (Kielno) i Szuta 
(Wejherowo) mówili o lepszej lub 
gorszej pracy swoich kół. Nie
wątpliwie najlepiej na tle spra
wozdań wypadło kolo w Wejhe
rowie, które ostatnio powołało 
Klub Młodych Kaszubów odbv
wa regularnie zebrania, przygoto 
wuje odczyty itd. 

Z ramienia Zarządu Głównego 
przemawiał członek ZG. p. Józef 
Glazik. Podkreślił on ogromny 
trud społecznych pracowników 
Zrzeszenia na wszystkich szczeb
lach; ten trud jest potrzebny Zrze 
szeniu, a ,vięc społeczeństwu ka
szubskiemu. To nic. że cześć lu
dzi, która w Zrzeszeniu obiecy
wała sobie ,.złote góry" odeszła 
- przychodzą nowi ludzie, ,var
tościowi. W niektórych kolach ma 
my młody aktyw i on pracuje 
dobrze, zwłaszcza wtedy, jeśli któ 
ryś ze starszych doświadczonych 
działaczy mu pomaga . 

Stefan Roppel (wiceprzewodni
czący Prezydium PRN) zwrócił 
m.in. uwagę na zły stan czytel
nictwa na Kaszubach. Trzeba lu
dziom pomagać w dobrze intere
sującej ich lektury. Liczebne zwię 
kszenie Zrzeszenia jest sprawą b. 
ważną, ale jednocześnie trzeba 
przekonać pracą Kaszubę, że 
Zrzeszenie, praca w nim, da mu 
zadowolenie. 

Adam Patok mówił o pracy 
nauczyciela i propagandzie ka
szubszczyzny w szkole, a redak
tor naczelny „Kaszeb" Tadeusz 
Bolduan - o reprezentowanym 
przezeń piśmie i rozw1męciu pra 
cy oświatowej i propagandowej 
w Zrzeszeniu. 

W sumie narada dala niewątpli 
wie wiele, przede wszystkim przy 
pomniano prezesom kół o potrze
bie dalszego, bardziej konsekwent 
nego realizowania statutowych ce 
łów Zrzeszenia, ożywienia swoich 
gromad i dźwigania na coraz wyż 
szy poziom naszej sztuki, naszej 
kultury. 
Następna tego rodzaju narada 

odbędzie się w Rurnii, co niewąt
pliwie przyczyni sie do ożnvienia 
tamtejszego kola. Podobn~ nara
dy powinny organizować również 
i inne oddziały. 

S. SZYMANEK 

WIEDZO Z WEJRÓWA 
Prze miesczim Kole Kaszebsczi 

go Zrzeszenia we Wejrowie za
rzeszele jesme 8 sewnika te roku 

I 

KLGB MŁODECH KASZEBOW 
mionę Ks. dr Ilcykji. 

Na zy(ldzeniu, jaczi miało swój 
mól w Paradnice, me, jakno kar
no młodech dele jesme do czec6 
w dlegsze dowodzeznie, że baro 
nama jidze o zrealizerowani kul
turnech cćlów kaszebsczech przez 
resznosc w roboce kol rozwicó 
nasze domocezne. W piersze re
dze mome w dbie uczec sę swoje 
mowe: poznac kasz. dokóze lete
racczi, pisownia, gramatikę, dia
lekte; zbierac godczi, legende, wez 
gódczi, spie,ve a słowa; usadzac 
referate a je tam trzemac, gdze 
mdze ku temu leżnosc. Dale jcs
me udbele uczec sę naji rodnech 
dzejów - rozwidniac cemnice ja 
kó je okriwó, cze nicht je · nie 
znaje z nas dokładna. \V obre-

zabete przez Kaszebów. Będzeme 
zbierele kasz. ksążczi dló naszć 
gwosne biblioteczi. Będzeme tćż 
meslele o t:tcewech jigrach a ro
zegracjach, 6 domocćch pok6z
kach i mdzeme miele starę, żebe 
wszetce sę miele dobrze w karnie 
mlodech. 

Z leżnosce zarzeszcnió Klubu 
I\Ilodech Kaszebów u nas we W ej 
rowie, sćlajeme serdeczne pozd
ró,\·k Klubowe Młodech w Kar
tuzach a wszetczim l\1lodim ka
szebsczech miast a wsów. Przt; 
te orędze roczime też wszetcze 
młodi Kaszebczi a Kaszebów żebe 
naszim szlachę Kartuz, napoczęle 
rodne gón w dozerani clomocezne 
a rzeszele sę w klube. 

Nasze uczbowć zćńdzenia mda 
co niedzelę. Belne dreszczć a dre~ 
sze wejro,,·sczćgo gardu, co mają 
wprzid sę w robotę dl6 oglowe 
a poczestne uczbe kaszebizne ro
czime serdeczna do naszigo k~rna. 

mieniu turisticzi zwanożime Ka- KLL'B l\lLODECII Ki\SZEBOW 
szebe i wórtne, dzejowe móle. we Wejrowic 

PRZEJIN ACZEC 
MESZLI U KASZEBÓW 

(Kuńc z 1-szej stróne) 

Zbudze sę te ze stalatny leże 
zdrzece chutcze, co kódkuje nas 
Rzesze mccnie, co znikwile 

górze 
W kaszebsczi part sę zapisac 

czas. 
Brace belne! Jo na ce tu żdajP. 
Jeden le je nasz w ócmani gó~ 
Wiólgji nasz cel za mułka cę 

raję 
Sadzaj ze mną go ·wespół na 

trón. 
Jele jidze ó nasze óglowy spra-

we, naszego dzejani wcstrzódka 
nas hewo w miesce cze na wse, 
to jcdnę muszą miec znankP 
cech zgóde, pomógani so, żeczle": 
wosce i trzimani wespół. Tę pra
wdę m uszime szerzec i dozerac 

u se i westrzód wszctczich Ka
szebów. Bez jednosce nick nie 
zwenegujeme. Czć me do zgode, 
do jednosce duńdzeme, polepszi
mc naj i pozyceją ledzką u nas 
i też polepszime naszę pozycej 4 
gospodarzką. ó tym muszi kózdy 
z nas wiedzec. W krótczi wierzce 
wezdrzy to tak: 

Trzemta mocni sę bratowie 
wespół 

Nónowszi je to nasz testament, 
Jedne bee dbe, zrzeszony jedz 

póspól 
To nasz je cel, to nasz funda

ment. 

JAN TREPCZYK 
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CHOJNICE 

Pamięci poety Z Wiela 
Melodie, recytacje, p1esm, msce 

nizacje i tańce. Wszystko to skła
dało się na obramowanie artys
tyczne uroczystości odsłonięcia po 
mnika Jana Hieronima Derdow
skiego w Szkole Podstawowej Nr 
5 w Chojnicach. 

Oficjalna nazwa uroczystości, na 
wiązuj4cej do tradycji zeszłorocz
nych obchodów wielewskich 
brzmiała: Dni Derdowskiego. Jej 
organizatorzy (Wydział Oświaty 
PPRN, KP PZPR i Zrzeszenie 
Kaszubskie) rozdzielili j,1 na trzy 
dni: 26, 27 i 28 września. 

Kulminacyjny punkt uroczysto
ści przypadł na drugi dzień, tj. 
na piątek. Podczas oficjalnej czę 
ści uroczystości, odbywającej się 
w pięknie udekorowanej „Szkole-

pałacu" naczelnik J. Weka, repre 
zentujący kuratora O.S.B. z To
runia, odczytał dekret Ministra 
Oświaty, nadający szkole zaszczyt 
ne imię Jana Hieronima Derdow
skiego. 

Uroczystego odsłonięc~a pomni
ka umieszczonego w hollu szkoły 
dokonał przy dźwiękach hymnu 
narodowego I Sekretarz KP PZPR 
Eclmund Grzegorczyk wespół z 
małżonką przewodniczqcego Pre
zydium PRN .Marią Nog·alową. 

Patronat społeczny nad szkolą 
przejął w imieniu Zrzeszenia Ka 
szubskiego członek Rady Naczel
nej Z.K. Stanisław Rolbiecki. Na
stępnie 2l delegacji z miast i z 
powiatów: chojnickiego, kościer
skiego, sępoleńskiego, tucholskie
go i człuchowskiego złożyło wią
zanki kwiatów u stóp popiersia 
poety. 
Oficjalny fragment uroczvstości 
zamknął kiercnvnik szkoły Fr. Pa
zcla, dziękując wszystkim. którzy 
przyczynili się do uświetnienia u
roczystości. 

W CZGŚCi artystycznej wystąpiły 
połączone chóry „Echo" i „Lutnia" 
pod batutą prof. Gierszewskiego 
oraz zespól szkoły poctstawowej z 
\Viela. Ciekawą pogadankę o pie
"·cy Ziemi Kaszubskiej, poecie 
Derdm\·skim wygłosił dyrektor Li 
ceurn Ogólnoksztalcricego z Czer
ska E. Sadowski. 

Powszechne zainteresowanie 
skupiło się na orkiestrze szkolnej 
z Wicia d.v17gowanej prwz A. 
Skwiernwskit•g-o przy udzic1le lut
nist.v J. Nowae:,;yka, nit'zwykle u
zdolnionego ucznia Wicka Rogali. 
Potem przysłuchiwano siq dialo-

g?wi dwu utalentowanych uczen
m~ z Karsina. W końcowym pun 
kc1e programu wystąpiła z wier
szem ku czci Derdowskiego nie
strudzona działaczka kulturalna 
ziemi wielewsko-karsińskiej Roza 
lia Narlochówna - obchodząca 
w tym roku złote gody pracy re
gionalnej. 

Po występach starzy działacze 
k~szu~~cy, delegacje i zaprosze
ni gosc1e spotkali się w świetlicy 
sz_koly przy tradycyjnej lampce. 
Ciepłym słowem powi tal wszyst
kich poseł tej ziemi Bolesław Ma. 
chut z Lipnicy. Przemawiał rów
nież dyrektor Państwowego Za
kładu Wychowawczego Stanisław 
Karpus, który podkreślił, że obec 
ność na uroczystości wielu dzia
łaczy z innych regionów daje 
gwarancję scementowania się re
gionu kaszubskiego z innymi re
gionami, co stanowi wybitny rys 
połączenia przeszłości z teraźniej 
szością. 

Z ogólnym aplauzem spotkały 
się recytacje fragmentóvv „Pana 
Czorlińsciego" w wykonaniu p. p. 
Jana Stromskiego z Chojnic i Ed
munda l{ąkolewskiego z Wiela. 

Na zakończenie Dni Derdow
s~iego ?dbyla się w auli dawneg') 
g1mnazJum, obecnego Liceum o
gólnokształcącego, akademia ku 
czci poety. Otwarcia akademii do
konał najstarszy z filomatów choj 
nickich Fr. Woclk, który w go
rących słowach pawi tal w imie
niu społeczeństwa siostrzeóca po
ety, wicedyrektora Liceum Che
micznego w Grudziądzu Czesła
wa Balachowskiego, I Sekretarz::i. 
KP PZPR Edmunda Grzegorka, 
zastępcę dowódcy Marynarki Wo
jennej kmdr Grzenię-Romanow
skiego, z Gdyni i Prezesa Zarzą
d u Głownego Zrzeszenia Kaszub
skiego Aleksandra Arendta. 

Z programem artystycznym wy 
stąpil Zespół Pieśni i Tańca z 
Czerska pod kierownictwem prof. 
Ostrowskiego. W konferansjerce 
niezrównany był dr Bruski. Ol
brzymie brawa publiczności tłum 
nie ,vypelniającej aulę, świadczy 
ły o wysokim poziomie orzedsta
wienia. Tak sarno owacyjnie okla 
skiwano recytatorów: Stromskie
go i liąkolewskicgo. 

Po akademii przemówił w imie 
niu do,vódcy floty oraz całej Ma
rynarki komandor Grzenia-Roma 
nowski, który jako Kaszuba 
stwierdził, że poeta Derdowski i • 
inni przedstawiciele kaszubszczy
zny stali się symbolem polskości 
i rękojmią pokojowego pięlęgno
wania kultury ludowej, zasilają
cej kulturę ogólnonarodową. 

Jako gospodarz miasta przemó
wił krótko St. Rolbiecki, podkreś
lając fakt, że Dni Derdowskiego 
sq dobrym wkładem do rozpoczy
n_aj~cych się obchodów Tysiącle
cia. 

KRZYSZTOF RONT 

BYTÓW 

POWINHO POWSTAĆ MUZEUM 
Na ostatnim posiedzeniu w dniu 

l'.) września, br. Zarz,1~1 Oddziału 
Zrzeszenia Kaszubskiego w By
towie, postanowił wystqpić do 
władz miejscowych z projektem 
utworzenia w pokrzyżackim zam
ku zaczątku Muzeum Ziemi By-
towskiej. · 

Zgromadzone na wyst::nvie w 
czasie majowego Zjazdu Bojowni 
ków o Polskość i Wolność Ziemi 
Bytowsk;ej dokumenty historycz
ne, pami,1tki, obrazy i inne eks
ponaty świadczące o polskości Zie 
mi Bytows~iej a znajdujące się 
w tej chwili na wystawie w Ko
szalinie, postanowiono przekazać 
do organizującego się muzeum. 

Obecni na posiedzeniu czlonko 
wie Zarządu Oddziału: Stanisław 
Szroeckr, Bolesław Cys<.'Wski. Hu
bert Kn•ft, Józef Sikorski, Fran
ciszek Brac i Henryk Mohr ofia-

rowali po sto zlotvch na funclusz 
uruchomienia muz.cum. Jednocześ 
nie Zarząd Oddziału zwraca się 
z apelem do pozostałych członków 
i sympatvków Zrzeszenie o de-
k!arowanie dalszej pomocy na 
ten cel. , 

\Narto wspomnieć również o u
chwale Zarządu w sprawie oto
czenia przez Oddział Z.K. szcze
gólną opieką biednej i zaniedba
nej wsi Kłączno, położonej nad 
pięknym jeziorem w południowej 
części po\',:i~tu _bytowskiego. p 0 ~ 

przez aktyw1~acJę tamtejszego Ko 
la Z.K., nalez~ _zadbać o estetycz 
ny wygląd :\'SI 1 obejść gospodar
czych, nale~y zorganizować życie 
kult_uralne 1_ pomyśieć O podnie
sieniu . poziomu gospodarczego 
mieszkaJc1cych tam chłopów. 

(STSZ) 
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SZI{OLNE PRZEDSZKOLE 

CilLAPOWO. w tym roku 
otwarto tu eksperymentalną 
klasę przedszkolną dla dzieci 
w wieku 5-6 lat Ma ona przy 
gotować przyszłych I-klasistów 
do nauki w szko1e. W mia
stach zadanie to wykonują 
przedszkola. W przyszłym ro 
ku podobne klasy pow~taną w 
Brzeźnie i Krokowie. (ir) 

NA ZIELONEJ TRA WCE 

DOl\lATOWO. W którymś z 
ostatnich numerów „Kaszeb" 
pisaliśmy o kłopotach lokalo
wych nauczyciela z Domato
wa. Okazuje się, że sytuacja 
w dalszym ciągu nie uległa 
zmianie i mieszkanie w szkole 
nadal blokuje bezprawny lo
kator. Trzeba przyznać, że 
miejscowej GRN nie zbywa 
na troskliwości o wychowaw
cę swoich dzieci. (i) 

JUŻ NA WIOSNĘ 

SWARZE\VO. Dotychczas. 
starą ruderę bez pieca, sto
łów i najprymitywniejszego 
wyposażenia świetlicowego, na 
zywano gromadzką świetlicą. 
Mieściła się ona w niewiel
kim pomieszczeniu wynajętym 
przez GRN. Na wiosnę przy
szłego roku miejscowe władze 
postanowiły rozpocząć prace 
celem uruchomienia nowej, 
przestronnej świetlicy. Posta
wiona przez jakiegoś rolnika 
Niemca, który przeniósł się za 
Odrę. murowana stodoła, po 
wykończeniu wnętrza pomieści 
około 200 osób. Mieścić się 
tam będzie również gromadz
ka biblioteka. (ir) 

CHŁOPI BL"DUJĄ 

GNIEZDZEWO. w ciągu o
statnich miesięcy wyrosło tu 
około dziesięć nowych domów. 
Podobnie i w Swarzewie od 
grudnia ub. r wybudowano 
dziewic;ć posesji. Jak widać. 

w ca!ej gromadzie sytuada 
mieszkaniowa poprawia się z 
każdym miesiącem. (i) 

NOWI OBYWATELE 

SWARZEWO. Od stycznia br. 
zmarło w gromadzie 11 osób. 
Lu 1~ę tę zapełnili w dwójna
sób nowi obywatele. W tym 
samym olcresie przyszło na 
świat aż 26 dzieci. (i) 

NOTATKA POSEZONOWA 

SW ARZE WO. Rok rocznie 
gości tu latem wielu wczaso
wiczów. W tym roku, bawiło 
w Swarzewie przeszło 300 osób. 
Większość z nich to letnicy, 
którzy przyjeżdżają tu systema 
tycznie od wielu lat. (i) 

CZESC POLEGŁYM 

WEJHEROWO. Od lutego br. 
na terenie całego kraju Mi
nisterstwo Gospodarki Komu
nalnej przeprowadza ekshuma 
cję zwłok poległych w latach 
1939-1945. Na terenie powiatu 
wejherowskiego prace te pro
wadzone są jednocześnie w 
kilku miejscowościach. W Ru
mii-Zagórzu odkopano cztery 
mogiły zbiorowe i kilka po
jedynczych. w których pocho
wano żołnierzy poległych w 
kampanii wrześniowej 1939 r. 
W Wieliczce znaleziono zwło
ki ośmiu żołnierzy radziec
kich. w Kolonii - dwadzieś
cia cztery. Zwłoki te przewie 
ziono na cmentarz w Redło
wie. W Rybnie ekshumowano 
dziewięćdziesiąt osiem zwłok. 
Złożono je we wspólnym gro
bie na miejscu. gdzif' stanie 
< belisk ku C7 ci po nordo ..va
nych Polaków, Rosjan i ży-
dów. (.jot-ka) 

WĘGRZY NA WYBRZEŻU 

GDAŃSK. Ostatnio bawiła 
na Wybrzeżu grupa rzemieśl
ników z Budapesztu z dyrek
torem organizacji cechowych 
Galos Gyorgi na czele. Mi
łych gości podejmowały wła
dze Izby Rzemieślnicze.i w 
G'dańsku. Wę~rzy zwiedzili 
miasto. zabytki i port. (zm) 

NIE POPŁACA 

Bernard Kolreh z Kościerzv
ny skazany został na 6 miesię 
cy więzienia za kradz;<>ż 2600 
k.g węgla na szkodę MHD. 

JESZCZE O LIKWIDACJI 
LICEU11 PEDAGOGICZNEGO 

W ŻUKOWIE 
Ministerstwo Oświaty wy

jaśnia, co następuje: · Przy 
v.:stępnym opracowaniu projek 
tow organizacyjnych dotyczą
cych liceów pedagogicznych 
na_ terenie województwa gdań 
sk1ego zaprojektowano od no
wego. roku szkolnego 1958/59 
stopmo,\:ą likwidację Liceum 
Pedagogicznego w Żukowie. 

\V związl<u z hm I{urato
ri'-!m Okręgu SzI:-olnego Gdań
sk1eg? postanowiło nie rekru
towac w roku 19~8 młodzieży 
do klasy I. 

Po ponownym przeanalizo
waniu planów sieci zakładów 
kształcenia nauczycieli. a w 
związku z tym, i planu zatrn 
dnienia absolwentów, l{urato
rium O. S. zmieniło poprzed
nią swoją decyzję i postano
wiło zorganizować jeszcze w 
roku 1958/59 jeden oddział kla
sy I w Liceum Pedagogicznym 
w Żukowie. 

Utworzt>nie klasy I w br. 
szkolnym nie przesadza jednak 
dałc;;zego losu w/w zakładu, 
któr:v ze wszystkich liceów pe 
dagogiczn:vch na terenie woje
wództwa · gdańskiego posiada 

najsłabsze warunki pracy. 
Ponadto młodzież kaszubska 

ma do wyboru lepiej wypo
sażone licea pedagogiczne z in 
ternarami w regionach ka
szubskich, np. w Wejherowie 
czy też w Kościerzynie. 

Ewentualne przekształcenie 
Liceum Pedagogicznego w żu 
kowie na liceum ogólnokszt.ał
cącc, nie jest na razie aktual
ne. gdyż nabór młodzieży ka
szubskiej do klas ósmych 
og6lnokształcących jest na o
gól słaby. Na przykład: w br. 
szlrnlnym w Kartuzach jest 
wolnych 26 miejsc (szlrnła 
posiada internat), w Kościerzv 
nic 32, w WeJhcrowie 23. · 

,Jeżeli w przyszłości liczba 
ludności w Żukowie wzrośnie 
(w/g założeń planów urbani
stycznych do 30 tysięcy m.iesz 
kańców), wówczas utworzenie 
w tej miejscowości liceum o
gólnokształcącego będzie uza
sadnione. 

K. WO,JCIECHOWSKI 
D:vrektor Departamentu 

1\linisterstwa Oświaty 
w \Varszawie. 

SPÓŁDZIELNIA NIE MIAŁA 
WPŁYWU ... 

Donoszę uprzejmie szanow- montowo-Budowlanego w Kar 
nej Reda~cji ,.Kaszeb", że nie tuzach. 
co inaczeJ wygląda naświetlo- W swym artykule pt. ,,Czvż
na s~rawa p~zez \Vaszego pra- by grzesznicy bez winy" au'tor 
co~m.ka ~d~1sław:3- lleitha, w porusza m. in. budowę domu 
ktoreJ op1su.1e działalność Po- mieszkalnego dla pracownik6w 

wiatowego Przedsiębiorstwa Re Spółdzielni stwierdzając, że 

KASZE.BE. Str. 7 

POWIĘKSZYŁ ZBIORY 

CHOJNICE_ Informujemy, 
że p. Julian Rydzkowski po
wic;kszył ostatn10 swoje zbio
ry biblioteczne o książkę A. 
Bukowsiciego „Pomorze Gdań
skie. (lu) 

POl\lNIK W BRUSACH 

CHOJNICE. Prezydium P.R. 
N. w Chojnicach zatwierdziło 
wysunięty przez Zarząd Od
clzialu chojnickiego z. K. pro 
.1ekt budowy pomnika w Bru
sach ku czci Jana Karnowskie-
go. Uroczystość odslornęcia po
mnika odbędzie się prawdo
podobnie w październiku na
stępnego roku. (lu) 

WESELE ZABOHSIUE 

CZERSK. Doktór Józef Brus
ki zamierza wkrótce wydać 
sztukę Pl. ,.Wesele kaszub
skie·•, oµarlą na motywach ob 
rzędowych wsi zaborskiej. lu-

STROżE PRAWA 

CHOJNICE. Miasto legity
mujące s1ę herbem, na którym 
widnieje bycza ~lowa z kwiat 
kiem, posiada obskurny hote
lil.;;: ze stodolowatą bramą i 
wyrwanym gniazdkiem dzwon 
ka elektrycznego u wejścia o
raz świetnie funkcjonującą mi 
licie 
P1:~ekonał się o tym nasz re

porter, l<tóry w środku nocy 
został wyrwany ze snu przez 
dwóch stróżów prawa, ploną
c~1ch nieprzepartą chęcią obej 
rzenia dokumentów przybysza 
z Gda11ska. (p) 

POPULARNE 

CHOJNICE. w miejskiej bi
bliotece w Chojnicach na.iwięk 
szym powodzeniem cieszyły się 
dwie ,książki: J. Kamyczka 
„Podręcznik dobrego tonu" i 
,.Przewodnik Elegancji" rtłuma 
czony z francuskiego. kr. 

KURS MOTOROWY 

LESNO. W Leśnie zakończył 
się kurs motorowy, zorganizo
wany przez chojnicki L.P.ż. 
Większość jego uczestników 
(ponad 30) uzyskała prawo 
jazdy. kr. 

GRZYWNY 

KOSCIERZYNA. Jan Choma 
z Bartoszegolasu za nielegal
ne zabranie z lasu drzewa 
wartości 1.173 zł, ukarany zo
stał grzywną w wysokości 300 
zł. Za to samo przestępstwo 
kolegium orzekające wymierzy 
Io karę również Benedykto
wi Gołuńskiemu z Olpucha. 
Po 200 zł zapłaciły Władysła
wa Plata i Helena Petka z 
Olpucha, ponieważ bez zezwo
lenia wywiozły z lasu drzewo. 
Za zabranie drzewa bez nu
merowania, grzywnę 150 zł za 
płacił Edmund Hcfta z No
wego Barkoczyna. 

Szczepan Thrun 

K U:\IOTERSTWO? 

BARl{OCZYN. Mówią tu. że 
jeśli się ma tzw. plecy, mo
żna nic płacić odnowiednich 
podatków ani regularnie wy
wiazywać sie z obowiazko
w:vch dostaw. Szczególnie .. do 
brych stosunków" zazdrości 
się Franciszkowi C0buli i .Tó
zefowi Rc.ikowskiemu. którv 
od lat uprawia 12 ha ziemi. 
nie płacac ani grosza podat-
ku. (h k) 

KARTUZY 
Kl.'FLE;\I PO GLOWIE 

Bernard Klechowicz z Barnie 
wie wdał się w sprzeczkę z 
Franciszkiem Bródką. Gdy za
brakło już słów do przekona
nia partnera, Bernard Klecho
wicz użył jako argumentu ku
fla od piwa. Franciszka Bród
kę z rozbitą głową zabrało z 
placu boju pogotowie ratun
kowe. Jego przeciwnik po
siedzi za to w areszcie dwa 
miesiące. 

POŁAl{Ol\IIL SIĘ 

Pewnego dnia zginął Józefo
wi Bachowi w Kartuzach mo
tocykl marki SHL. Jak się o
kazało, połakomił się na niego 
Jan Kaizer z Sianowskiej Hu
ty. Złodziejaszek otrzymał za 
kradzież karę dwóch miesięcy 
aresztu. 

BYŁY SOBIE SWINKI TRZY ... 
i zginęły ... Józef Wierzba przy 
wiózł któregoś dnia prosiaki 
na targ w Kartuzach. W nie
wiadomy sposób trzy spośród 
nich zniknęły. Szyblrn jednak 
żałosny kwik zdradził. że tra
fiły one w niewiadomy sposób 
do worka Józefa Adamczyka 
z Gda1'1ska-Oliwy, który wy
brał się na targ do Kartuz. 
Amator 1tych świnek otrzymał 
karę: siedem miesięcy aresztu 
z zawieszeniem na dwa lata 

300 zł grzywny. 
Al\lNESTIA 

KOŚCIERZYNA 
BIGAI\IISTA 

1 rok i 6 miesiPcy więzienia 
otrzymał 28-letni Marian Musz
czak za zawarcie związku mał 
żeńskiego z Janiną Wanta. 
ponieważ jednocześnie pozo
stawał w prawomocnym związ 
ku z Jadwigą Muszczak oraz 
za... oszustwo na szkodę Fr. 
Cygierta i St. Makurta, od 
których wyłudzał pieniądze. 

EKSI\IISJA 
Przed Sadem Powiatowym w 

Kościerzyriie toczyła się spra
wa o eksmisję: Jadwiga Borko 
wa kontra Ant.oni Dziemi1'1ski. 

Sprawa sama w sobie mało 
ciekawa. Ciekawe natomiast 
bvło ~ostępowanie p. mecenasa 
Z.drodowskiego. który w te.i 
samej sprawie najpierw wystę
pował jako rzecznik p. Borko
wej a następnie jaJ.;:o _rzeczrnk 
p. Dziemińsl.;:iego, co Jak wia
domo, jest niezgodne z usta-
wą o ustroju adwokati~IGL Y 

W DRODZE DO BYTOU'A 

W powadze i sku11ieniu uczestnicy wycieczki oddali 
hold p~ochom autora „Remusa" dra A. l\Iajkc,wskiego na 
kartuskim cmentarzu. t:złonek Z. O. p. Urszu!a Szornak 
1 prezes p. Paweł Brzeski złożyli na grobie wiązankę kwia-

. .. tów. 

W dr-?dze z . K~rtu~ ?O By~owa miła niespodzianka w Par
chowie. Dz1ec1 m1eJ_scowcJ szkoły powitały wycieczkę ka· 

szubską p10senką, deklamacją i tańcem. 

\V Sulęczynie rozdawano ulotl<i propagujące ,,Kaszebe. 
Zainteresowanie - jak widać na zdjęciu - bardzo duże. 

.Lwt.J i) 
OO UDA KCJI 

~t~ il 
DO ~EDAKCJI 

Powszechna Sp6łdziclnia Spo
Ż;\ wc6w dostarczyła wykonaw
cy taki projel<t. 

Tutaj występuje duża rozbie 
żność pomiędzy artykułem a 
stanem faktycznym. Dlatego 
chcę wyjaśnić, na czym rzecz 
poit'ga. Otóż projekt budowy 
Takiego dom.u powstał już w 
1933 r. i został opracowany 
oraz zatwierdzony przez Biuro 
Pro.iekt<Jw ZSS w warszawie. 
Spółdzielnia więc nie miała 
żadnego wpływu na opraco
wame powyższego projektu. 
Pierwotny projekt opracowany 
przez architekta ob. I{ostucha 
został przez Biuro Projektów 
odrzucony. Projcl<t ten prze
widywał na kctno mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią, które by 
naprawdę odpowiadało dla 
~wiata pracy. Toteż moim 

zdaniem słusznym by było po
ruszyć pracowniliów na szcze
blu centralnym, kt6rzy takie 
projekty opracowują i ·zatwier 
dzają. Ponadto wyjaśniam, że 
dom ten budowany jest z luc 
dvtów centralnych. na kt<Jre 
zarząd nie ma żadnego wpły
\\'U. 

Uprzejmie bym prosił. aby 
w przyszłości pracownicv Wa
szej Reda!{(•ji kontaktowali się 
z kierownictwem Sp<Jłdzielni. 
P~clzielimy się wówczas naszy 
1111 uwagami i uważamy, że 
w niektórych wypadkach Re
dakcja pomoże Zarządowi w 
przezwyciężeniu r6żuych trud
ności. z któ·rymi Óczywiśeie 
się spotykamy. 

ST. ZAWADA, Prezes 
w Kartuzach 

PSS 

W I{ościerzynic - jak wszędzie - kwiatv. Dużo kolo:rowych 
i. pac~n;_lcych kwi_atów dla najstarszych uczestników wy
c1eczk1 1 to od pięknych l{aszubek w ludowych strojach. 

Brawo! 

800 TYS. LITROW 

KOSCIERZYNA. Dzięki prze
budowie Kaszubskiej Przetwór 
ni Miodów Pitnych, produk
cja . roczna wzrośnie z 60 tys. 
litrow do 800 tys. litrów mio
du. (ert) 

NOWE KOLO Z.K. 

FOTO: T. Tl{ACZYK 

audycji z życia powiatu choj
nickiego. Słuchacze radiowęzła 
chwalą sobie bogaty program, 
w l.;;:tórym dominuje tematyka 
kaszubska. (!er) 

30 ROZWODOW 

Cfł'lJ1'.ICE. Chojnice należą 
do miast o duże.i ilości dzieci. 
U/odze11 jest o wiele więcej 
mz zgonów. Od 1 stycznia br. 
do września zanotowano 622 
m:odze1'1, 256 zgonów, 139 ślu
bow i aż 30 ... rozwodów! kr. 

GŁOS BRACI ŁUŻYCZAN 

ANGOWICE. Powstało tu no 
we koło Zrzeszenia Kaszub
ski.ego. Liczy ono 16 członków, 
ktorzy regularnie opłacają 
składki i prenumerują. ,.Ka
szebe". Nowemu kołu życzy
my owocnej pracy! (ler) 

ARESZTOWANI 

BRUSY. Na żądanie prokura 
tora w Chojnicach aresztowa
ny został Jan Nikiel z Kruszy
na i G'erard Myszlca z Przewo
zu. pow. Bytów. Obu aresz
towanych podejrzewa się o 
kradzież motocykla ob. Pape 
zam. w Brusach. kr. 

Wielce Szanowny Panie Re
daktorze! 

W Przewodniku Bibliograficz 
nym R. 14 (2(;), Nr 18 czyta
Iismy, że. wychodzi czasopismo 
,.Kaszebe" jako organ Zarządu 
GI6wnego Zrzeszenia Kaszub
skiego. 

Jak za czas6w Dr F. Ceyno
wy, który utrzymywał kontakt 
z ł.uż;\·czanami. tak nas i dzi
siaj bardzo. i~teresują sprawy 
kulturalne 1 .1ęzykowe Kaszu
b6w. Dlatego zależałoby nam 
bardzo na otrzymywaniu czaso 
pisma ,.Kaszebe" - o ile mo
żliwe w ramach wymiany pu-

blikacji. Wzamian za wasze 
czasopismo moglibyśmy przy
syłać miesięcznik łużycld „Ro
zhlacl" 32 str., albo dziennik 
,.Nowa Doba". albo dwutygo
dnik dla dzieci „Płomjo" i ty
godnik ilustrowany dla mło
dzieży „Choroj 1ncra". 

W oczcl<iwaniu Pa1iskiej od
powiedzi zasyłam jak najser-

DLACZEGO? 

WIELE. Dzięki zaradności 
p. Edmunda Kąkolewskiego, w 
III kwartale br. Wiele posia
dało 30 stałych prenumeratów 
naszego pisma. Niestety, w na 
stępnym kwartale cvfra ta 
nieco spadła. Mówia, że wie
Iewscy działacze z. K. spoczęli 
na laurach. (ler) 

deczniejsze pozdrowienia. . l\IOEWNICA KASZPBSI{O 

. .~OWOTNY ~ CHOJNICE. Po przerwie 
Institut fur Serb_ische Volks- znów przemówiła popularna 
forsc~rnng - Inst.1tut za Serb- Kaszubska Mównica Radiowa. 

ski Ludospyt 111 . B_autzcn Dotychczas nadano przeszło 
w BudysmJe. czterdzieści interesujących 

NOWI KORESPONDENCI 

CHOJNICE. Zarząd Oddziału 
Z. K. w Chojnicach wytypował 
na stałych korespondentów 
terenowych „Kaszeb" trzech 
kolegów: pp. Leona Rekow
skiego, Zbigniewa Strom
skiego i Kazimierza Ostrow
s~iego. Prosimy o zasypywa
me nas materiałami! kr. 
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KASZEBŚCI 
PRZESŁÓWCI 

J aci drzewo taci klin, jaci 
ojc taci sin. 

.............................................................. 

! W GDAŃSKIM ODDZIALE ZRZESZENIA KASZUBSKIEGO f • • • • • • • • • • 
~,___h_o_c ____ ~j_ł_la_ .. _11_0~9_a_. _111_0_,~Jt_o_s~h~\·~ 

• • • • 
* 

Czem starszi, tim glepszy. 

: : • • : i i • • • 

-A 

GODKA MARKOTNÓ 
* Gdy w sierpniu 

z północy dmucha 
nastaje zwykle posucha 

Podał A. N. 

,,rolne żartv 
el 

Wielu dręczy pytanie czym jest 
żona, szczególnie kawalerów. Oto 
wypowiedzi „żonatych" dysponu
jących olbrzymią wiedzą w tej 
materii. 

dla adwokata 
- najwyższą instancją. 

dla artysty 
reżyserem scen dramatycznych. 
dla bankowca 
wekslem, którego nie można 

puścić w obieg. 
clla architekta 
kamienicą wymagającą ciągle 

remontu. 
dla handlowca 
bowelkiem (niechodliwy to-

war). 
dla lekarza 
niezbadanym bakcylem. 
clla muzyka 
dysonansem. 
dla redaktora (m.in. Goli) 
korektorem. I 

Zebrał J. Rydzkowski 

KALENDARZ 
H ISTORYCZNY„ 
KALENDARZ HISTORYCZNY 

16. X. 1942 
Hitlerowcy dokonali w \Varsza
wie egzekucji 50 Polaków. 

17. X. 1849 
Zmarł w Paryżu Fryderyk Cho
pin, znakomity kompozytor pol
ski. 

10.-21. X. 1956 
Odbyło się VIII Plenum KC 
PZPR, doniosły zwrot w życiu 
politycznym kraju. Sekretarzem 

~!~iiG:Jir:.!? zpstał Włady-
24. X. 1795 

Trzeci rozbiór Polski 
24. X. 1925 

\V Toruniu ukazał się pierwszy 
numer kaszubskiego pisma „!Ue
stwin". 

• : W'' ~· ., T 
• • » ll<>Jlaz. o sę stało tak n,,a[e 
• • . . ., l ,, , 
• : z~ Jem me móg sę w tym wszest-: i c1m ___ pokapo1rnc, jak to gt){II, mi,j 

i pr=~1acel ::; 111 rze=.ihza; ci;; j jem 
przes::;edl do chec::;y jedni,go dnia i i ,:io<~ wiec::;ór, Agatu clwd:i;la po 

i l :;[,w, jak be miała COSZ IW lt'(ftro{1ie. 

: - Duj kum, biali.o! - rzeki jem 
i : ''·:~·solo, żebe jakosz grzemot u-
• : rcchlec. t : Bialcesko podbif,glo drobnym kro· 
: ! kiem i [i::;11ęlo mnie w .~I.amię. Tego 

! : jem sę nie spodz,,l. Tec czf'.sto gę· 
+ i sto gódula du mnie tah, ledzeska i kochane: 

: : - St(>rego grzemota móm kusz· 

: i I.ac? 

: : Co to sę stało na s1t'iece, że mo· 

• • : : ją dregą polon·ę tak w::;ęlo na mi-

: : lo.~c? - zamlerun·1,l jem w moim 

• : dezmarze. A Agata tymczasem za· 

i : czę/a wedle mnie skukac ja!~ 1t1róbel 

i i 1rn nitce! llerbate z grogiem, jaja 

• : na miętko i do tego zikćrka poja-• . 
: : it'ile sę na stole. Tu, co jó nóbar-

: PANI ZOFIA MARSZAŁKOWSKA (SEKRETARZ) : dziej rud móm. 

: I P. P.~WEŁ BRZESKI (PREZES) W GDAŃSKIM : 
•• ODDZIALE ZRZESZENIA KASZUBSKIEGO •. - lji>dz sobie, Macejlw, zjhf= 
• • - pr:;egod_nrnla. - Te sę po tym 

...................... •••••••••••u•••••••••••••••••ttt••••••; rn iece nali,ti>sz ..• 
RYPS PSIOCZY Długo jem sę w meslach gryzł, 

co .~ę z rr~ują białką mogło stuc. 
Por/-:,1;ról jem na nią, smulil jem sę 

i nic: Agatu nic n·i~cfj nie zdru. 
<l:ela. 

A:: lt'iec;;Ór, CWJ JC.mle se,l=ele 

SMUJNO Ml - hole pifrl-.a, zacz(:{a: 

Niedawno kolega zarzucił mi pe 
symizm w ocenie zjawisk spo
łecznych. Myśli się - jestem ra
czej optymistą, ale dopiero wte
dy, gdy mam możność stwierdzić, 
że jest rada na zło, które się wo
kół nas pleni. 

Ach, jakże trudno jest być op
tymistą w warunkach, gdy robak 
alkoholizmu toczy nasze społeczeń 
stwo! Gdy problem ten zbywa się 
porozumiewa w czym zmrużeniem 

oka lub wręcz milczeniem. 

Od kogo jak od kogo, ale od 
WRN należałoby się spodziewać 
większego uczulenia na krytykę 
prasową. A tymczasem... do dziś 
nie otrzymaliśmy od Wydz. Han
dlu WRN wyjaśnienia odnośnie 
baru z wyszynkiem w N owej Kar 
czmie w pow. kościerskim. Bar 
ten nadal wyplm,va swoje ofiary ... 
Czyżbym rzucił grochem o ścia
nę? 

Czy długo jeszcze GS będzie 
robił kasę na wyszunku? Moim 
zdaniem, to nie handel, to spo
łecznie szkodliwy proceder. 

- Ne, ten culy Golu wegrDI IV 

,,}antara". lJędze spukój - rzl'kfo 

i ll'Pstchn<:lu tak juko.~::; dzin·no, u 

j{i jem n·e::;c/ rzul. 

- Gola? 

- Jo, ko mieszkanie ju 

Gd 111is/rn. 

żen il ... 

T ervz sę będ ze 
mD. We 

}ul.be r,111ie kto wę[n,rJ. ll'Ode 

weltil ::;a kark. Tu sed=ulo s=i;1/lo! 

O Gulę s::.lo! Wejle, niekara! Zmre

(·=Dl jem pud nosem, bo nic 1t'i1:

,·ej mnie do glowe nie ll'plldlo. 

Ale Z tego lL'Szeslci1;go ,ridzę te

ru::, że Agata sę m11szela po cechu 

Włodzimierz Ścisłowski 

, Również nic wspólnego z kul
\ turą ani rozrywką nie miał mo
) nolog ,.antyalkoholowy" pewne
~ ko korpulentnego pana, w pro-

o niedohry1n dziennikarzu 
Dziennikarz był młody - rozsadzał go zapał 
raz po raz więc temat ponętny wyłapał: 
o wódce, o dziwkach, o wadach młodzieży 
i o tym dlaczego w tę młodzież nie wierzy ... 

Rzekł doń raz naczelny: czymś nowym się wykaż! 
.Sie moi:e o jednym wciąż pisać dziennikarz! 
Tematów jest tyle! Aż zliczyć nie sposób! 
Ot, choćby machlojki znajomych nam osób! 

! 
gramie TPPR-owskiej ,.Zgaduj
zgaduli", która odwiedzała kaszub 
skie miasteczka. 

Z zażenowaniem słuchałem tego 
, pana, gdy dla uzyskania taniego 
, poklasku, parafrazował propagan 

~ 
dę antyalkoholo,Ya. Pointa owe,,.o 
monologu była wr.ęcz nicsmacz;a 
(markowała wychylenie ćwiartki 

~ z .. czystą") . 
PAXOR.\:\I.\ POISOCY 

podlwclwwac w tym culym Golu. 
Żebe go grom jasernistJ! i\'iech brze

dM sę żeni i to jak nurecMej. 

lllieszkanie ju mo, tr-:,eba le mu 

IH;d ze naraic jakąsz „muriczkę", co 

go we::nie pod kurkę, aż mu sę od
niechceje biulkom glupe mesle bu

dzec ... 

Temu, led::eska, żegnóm sę z wa· 

ma na ten ro;; markotno. Czlowielc 

nigde nie wie, co 1V babie spi. 

Waji 

MACE} W.tNOGA 

Okiem 
Prostaczka 

KaiendflrZ ai p<:ka od naj
róż11iejs-:,ych „micsil:,·y walki'\ 
,,dPkad pop11luryz1H:ji", ,,ty
god11i be::; teg11 c:y oll'ego". 
Uroc-:,y.~tofri, prz('ci(:,·ia wstę

gi, odsloni,:ci(I... u;',ęzystko 

mija, a iyl'ie toczy sir: dalej 
Ut(lrtvm ,ęzfuhiem. 

/)o nujpopulurniej.ęzycft na
le=.ą tradycyjne majowe Dni 
KsiąiA·i i Prusy. 

Wydaje ,ęię, że ich organi
za,·ja prz,•::; !.:illrn o.~tatni,-li 
JHJ1l'oje1111~'('/, lat porna::nie 
przyt•zyr,i/a sil: do populary· 
;;acji .~/o,r" druhowu1H•go w 
nusz_ym /,·raju. W s:;ędzi,i, "le 
nie na Ka.~-:,11lrnch. 

Ni!'11dol1wść i bru!. ele· 
mentamvd1 lurnlifilrncji u 
niel.tóry.ch lwl=i parują-
cych się prtm•em k(l(lu· 
ku t:1r. l.11lt11rą. nill't!czy 

Dziennikarz wię~ ostro się wziął do roboty 
popytał owego, dowiedział się o tym, 
zabawił w terenie - i z paru wnet sprawek 
relacje napisał nieZ\vykle ciekawe. 

Tłumaczył się w sądzie za parę miesięcy, 
że działał w myśl wskazań - chci:ał pomóc nic więcej! 

, Proszę. nikt by nie pom~·slal. 
~ że „handel·' i „sztuka" mogą mieć 
, z sobą coś wspólnego, a jednak 
~ mają; na imię ternu... zysk za 
~ wszelką cenę. 
~ I dlatego _s_m_u~::__ mi. 

' O nas piszą do.brze 

W numerze z 21 września (nr 38) 
.Andrzej P.ii1kowsl<i zamics.,:cza re
portaż o Grupie ,.Zc1chód" pt. ,.Spis- ~ 
'rnwcy z wyspy Holm". W n:1s1ęp
nym numer7.c z 28 września ten1e 
autor zamieszcza reportaż o dalszvch 
dzie.iach Grupy ,.Zachód" pt. .. Oni 
zasiali „czen\;oną fasolę". (b) 

Ks-:,e/1.:ie 1rpilki mające na 
celu roz11·,ij /.:11/,ury 1111.~-:,eg<> 
regio1111. K11sz11l,y, ::;ajmujqce 
w l,·rnj11 prz('(l ll'ojtll{ j,,,/110 z 
czoł 1J1ł'ydi rn fr j.w: pod w=d <:· 
dem c;;vtd11ic1ira, obecnie 
pr::,•::y,rnją 11iqwkojący re
gres. l\" 1ri('/11 cl,ec::uch nie 
znajdzie .~i1: =.arl"'•j gazl'ty, 
-::.ad111•j hsiąihi. W erw,·,, sput· 
nik,111• i rl'ahtor<1w· utomo
u•ycl,, 11r:;,•n1::(I per.~fH"hty
wu 1rt11r11,·~o wwlfahety-:,mu 
wśn,,/ 1rie/u .~t11r.~:yd1 ro/11i
lr611• i rylrnl.ó1e ... 

]\'ie 1ł'i<:c dzilt'tH•go, Że tu 
i 611·d:i1• 11ot11jl' .~i<: .fred11io· 
H"i1•cz11e praf.:ty/,i „lecz11ic-:,e". ~ 
Owo,·,, cil'm.1w1y zhiPrają 

Lecz sąd nie dał wiary w szlachetność poczynań 
był wyrok niejeden - wh:c zapadł też i nań! ... 

Rzekł powód życzliwie: rozwagą się wykaż: 
.Sie może nikogo obrażać dziennikarz! 
Tematów jest t;rle! Aż zliczyć nie sposób! 
Ot, choćby z as lu ~ i obecnych tu osób!. .. 

~ 
' ' ~ 
~ 
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... Od momentu pojawienia się 
pierwszego numeru ,.Kaszt.,b" pi
smo zajmuje się konsek,,·cntnic 
problematyką swego regionu ... 
Każdy numer zawiera treść poda 
ną czytelnikowi w atrnkcyjny 
sposób... Pismo dzięki swej po
stawie ,vobec najżywotniejszych 
bolączek Kaszubów zjednuje so
bie coraz więcej czytelników, sta
je się przez nich słusznie uwa
żane za s w o .i e. 

Jest niezaprzeczalnym faktem. 
że żywe, bogate i trafia jace w 
sedno sprawy ma ono przed sobą 
jeszcze, szmat pracy do wykona
nia. Biorąc pod uwagG również 
poważne trudności natury mate
rialnej. i tech1:icznej, z jakjmi bo 
ryka s1~ zespol redakcyjnf, trze
ba redaktorom „Kaszi.,be" ,vyra
zić specjalne uznanie za ich pra
cę ... 

,,ŻOL~IERZ POLSIU LUDOWEJ" 
Dziennik Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego 

TRYBUNA LtTDU 

\V 00datku „Tr:,huna Liter;icka" 
zz 28 w1·zcśnia br. zamiE'szcz0no ob
szerna notatkę o „K.1szebach" (b) 

GAZET.\. PO'.\!OP.SKA 

Vl numerze 228 z 23 wrz,.,.śn1a ,v. 
Milcf'ka pneprowarl?.Ha v.'y\,·;:id z 
Anna Kantrzonkową - hafciark:::1 ka. 
szubsl,a z Brus . (l>) 

?'.YClE LITEIT.'\C"KIE 

Krak0wski t~·aoctn:k rn· :rn z ?1. I~. 
hr. zamies7.C'Za rPpnrtaż And17Pia ,Te
żewicza i Aleksnnclra l\I.tgn pt ... Po
słucha.Pe wier11v ludu" o zahnbo-
m1ch 11'1 Kas1.ubach. (h) 

lllllllllllillllllllllllllllllll'IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII 

OGł,O~ZE~I.\ DROB:\'E 

POSZCKl.',H~ starsze.i. U<'zciwci pani 
d~ prow::1dzPnia clomu. \Varunki cło· 
bre. mil"szl,anie z::?pcwnione 11 rodzi
~:V lc\szn_hskic.i. Zg-lo„zenia prz:v.imu· 
Je Techn1kmn Budowlane, \\'rzeszcz, 
ul.Grunwaldzka 2::s. 

u w AG A WE.Jlrnnowo! Re!hl,cia 
..Kas z c b" poszuku.ir llln('bJow:tne
g-o nokoju dl'.l SWt'~o przt'rhtawicit•Ia. 
Zapłacimy do 200 zł miesi<:cznie 
Oferty kierować na :!dres ,.Kaszeb" 
w Gdańsku. 

' l 
' 

!>zarfot an i i gu.Hur:,• 1rs:l'l!.-i c.i 
malici. Tul.i stu11 r:eczv nie 
poz1nila spać ,•11crgi,··;;11y111 
dzi11/ac-:,0111 .~1wll'cz11ym. /st· 
nie je 1111ormal1111 syll11H'j11. ,_v 
ht11rl'j ,,t11IIJ1t")'1·l, prac111rtll· 
k11111 o.~ll'i111111rvd1 ;; r11d n11ro· 
do11,y1·/i, 11111.~;,! ,·:1:~to : lu>· 
1:ie1·:.11ości -:,c1s1<;p111rać spo· 
il',· ::11 i n·. 

l>11ln:=e lł'i<:c .~il: d::if'jl', ::e 
odd:i11/y 7r:.:,,.~-:,e11ia Kas:11b· 
sl.-iq{o ·= d11i11 11r1 tf:iPfl 11ah· 
ty1!'11i11ją .~/1)/lilf ,/;:,ir,/,,/1111,~ć. 
Jol. grzyl1y fW d<'.~=czu lł"_Yl'U· 
stają 1111w1• ::e.~puły d11ln<'j 
roboty ;; r<•td11ymi pfonami 
pracv or_i:1mi,·=11"j ni<'=ll'yl.-le 
pottrzeb11c_i, u 11i<'jl'd1111l.-ro111ie 
pionierskiej, 1v1·m11gaj11cej 
s:u/o11,·g11 1111Śll'ir;,·,,11ia i mlo
d:;i1•11c:.eg11 <'11/11zja:m 11 • 

Dlatego mimo ff.,:vst/.o 
I'ros/1H·-:,1,f. 11ptymi;111,•m 
patrzy Ił' f)r-:,n-:,[11ść. 

Z lł"~'r11:;ami 11z111111ia 
Nw . ...;r ,1 en K 
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